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Mosty i przepaście 


Istnieje taki jeden ulubiony „chwyt 
polemiczny” pism  „sanacyjnych *, 
chwyt, któremu sekunduje z reguły 
„Nasz Przegląd”; chwyt polega na 
tem, że raptem ni stąd ni zowąd za- 
czyna się pisać o „jednolitym fron- 
cie" Polskiej Partji Socjalistycznej i 
tronnictwa Narodowego. Człowiek 
przeciera sobie oczy: gdzie? jak? — 
tórędy? Nieubłagani krytycy odpo- 
wiadają z namaszczeniem: jakto? to 
sam nie widzi? wszak ile razy 
ZPPS. głosuje w Sejmie przeciw bu- 
dżetowi, Klub Narodowy robi to sa- 
mo; ZPPS. atakuje Rząd; Klub Na- 
Iędowy — tak samo; prasa socjali- 
zna cytuje „Gazetę Warszaw- 
ską”; „Gazeta Warszawska” powołu- 
le się na „Robotnika” i na „Na- 
Przód”; czy to wszystko razem wzię 
e nie wystarcza ?... 


+ 

Kawał jest stary, jak świat, i dzi- 
wić się tylko wypada, że w jakimkol 
wiek środowisku Polski mogą mieć 
jeszcze obieś podobnie wyświechtane 
„argumenty“. Należałoby je pozosta 
wić do wyłącznego użytku p. J. Mo- 
raczewskiego i jego najbliższych przy 
jaciół; w tych kołach nawet historja 
o „krwawym Kierniku' wywołuje po 
dzień dzisiejszy surowe a gniewne 
zgrzytanie zębami, Dla nas wystarczy 
przypomnienie faktu, że pomiędzy i- 
deologją, doktryną i metodą pracy 
ruchu socjalistycznego a ideologją, 
loktryną i metodą pracy ruchu t.zw. 
narodowego istniała od początku 
pa. aść dostatecznie duża na to, by 
zło Wiek rozsądny i lojalny musiał 
żyć pomiędzy bajki wszelkie ga- 
daniny o „zbliżeniu“ czy to w okre- 
sie „Centrolewu”, czy też — tembar 

ziej — później. 

pry 

„Przerzucano natomiast wielokrot- 
nie mosty w kierunku obozu „naro- 
dowego", ale przerzucano je z cał- 
iem ..innej strony, Czas by pewne 
fakty nie zaginęły w pamięci ludz- 


kiej, 

1) Lata 1917 i 1918; ustawiczny, 
chwilami przykry flirt z Międzypar- 
tyjnym Kołem Politycznym; PPS. sta 
wiała opór; p. Moraczewski angażo- 
wał się na własną rękę „na całego”; 
wszak cała nienawiść koncentrowa- 
ła się wtedy nie na endekach, tylko 
na p.p. Rostworowskim, Targowskim 


it. d.; 


2) listopad r. 1918; maksymalne 
wysiłki, byle narzucić Rządowi Lu- 
owemu udział ministrów  „narodo- 
wych”; jeżeli niesposób w drodze o- 
ticjalnej koalicji, to przynajmniej w 
ormie ministrów - „fachowców”, mi 
nistrów — przedstawicieli b. zabo- 
Tu pruskiego i t. p.; 

3 a gani r. 1919; likwidacja Rzą- 
u Ludowego na rzecz gabinetu Pa- 
erewskiego; odnośny „tryumf idei 
narodowej '; 

4) lato r. 1920; postulat Rządu O- 
rony Narodowej, jako Rządu bez- 
Warunkowo koalicyjnego; 

5) po przewrocie majowym — zdo- 


bywanie p. Sadzewicza, grupy „A- 
wangardy', grupy „młodych narodo- 
Wców” i t, d., i t p.; zbliżanie się i- 


eologiczne na szpaltach różnych mie 
sięczników i tygodników mniej lub 
więcej teoretycznych. 

Mosty pękały wiele razy; usiło- 
wano je zawsze odbudować z upo” 
rem, z konsekwencją, z zaciśniętemi 
zębami; nie tędy, to owędy.... 


Dlaczego? Bo pomiędzy ideolośją, 
oktryną i metodą pracy tego środo- 
wiska, z którego powstała „sanacja , 
a ideologią, doktryną i metodą pracy 
ruchu t. zw. narodowego niema żad- 
nej prawdziwej przepaści. Starzy 
„piłsudczycy” wchłonęli w siebie je- 
szcze przed końcem wojny światowej 
wiele elementów, wychowanych w 
atmosferze ideologji i doktryny ru- 
chu „narodowego'; z pnia Ligi Na- 
rodowej „wyrosły” M. N. i lwia 


część „Zarzewia'; były to elementy 
szczerze niepodległościowe, ofiarne, 
etycznie bez zarzutu, ale ideowo i 
myślowo bliższe narodowej demokra 
cji, niż myśleniu socjalistycznemu. Po 
maju r. 1926 obóz „sanacyjny*”, jako 
środowisko społeczne, ogarnął te sa 
me warstwy, które ogarniał poprzed- 
nio obóz t. zw. narodowy. To samo 
środowisko stwarza zawsze wokół 
siebie taką samą atmosferę psychi- 
czną. I mimo wszelkie polemiki pra- 
sowe, mimo całą nienawiść osobistą, 
—między BBWR. a Stronnictwem Na 
rodowym istnieje dzisiaj tysiąc razy 
więcej punktów stycznych, niż po- 
między każdem z nich zosobna a Pol 
ską Partją Socjalistyczną. Bo PPS. 
dokonała od r. 1905 olbrzymiej ewo- 
lucji, ale nie wyrzekła się własnych 
założeń ideowych; te założenia wła- 


śnie stanowią istotną treść przepa- 
ści, dzielącej nas od „endeków'* wsze 
lakiej maści. 
kok 

Tych rzeczy nie zrozumieją nigdy 
ludzie typu p. Moraczewskiego. Ten 
typ polityka patrzy zawsze na wszy 
stko poprzez pryzmat taktyki i ai 
mentarnej czy organizacyjnej. To nie 
jest jego wina; jego możność patrze- 
nia nie sięga poprostu ani dalej, ani 
głębiej. Takie typy zatrzymały się 
kiedyś tam w r. 1910 czy w r. 1912, i 
odtąd ani rusz z miejsca. Nieszczęś- 
cie polega na tem, że „właśnie one 


ciążą nad naszem życiem publicznem. 


i swoim naiwnym cynizmem „dziku- 
sów" umysłowych gmatwają bez sen 
su jasne w zasadzie sytuacje. 
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Bez Polski 


„Tribuna“ omawiając w koresponden rytatywna enuncjacja nie została ogłos 


cji z Genewy deklarację, złożoną przez 
ministra Lavala przedstawicielowi „I- 
zwiestij” na temat projektu Paktu 
Wschodniego, pisze: „w Genewie przy 
puszczają, że po odmowie Polski, która 
n'e przystąpi do Paktu Wschodniego w 
rachubę wchodzić będzie inny sposób 
wzmocnienia przyjaźni francusko - so- 
wieckiej, Mówi się m. in, o układzie w 
trójkę, któryby objął Francję, Czechos- 
łowację i Sowiety,  (PAT.). 


„Times“ w depeszy swego warszaw- 
skiego korespondenta stwierdza, że acz 
kolwiek rozmowy min. Becka w Gene- 
wie z ministrami spraw zagranicznych 
Francji, Rumunji, Austrji, Węgier i Z. 
S. S. R. wywołały znaczne zaintereso- 
wanie w Polsce, to jednak żadna auto- 


Japonja — Z. S.S.R. — Chiny 


Z Tokio donoszą: Mowa wygłoszona 


w poniedziałek w parlamencie: przez mi 


nistna spraw zagranicznych Hirota, wy- 
wołała silne wrażenie w szerokich ko- 
łach społłeczeństwa. Koła te podkreśla- 
ją pokojowy ton przemówienia, w szcze 
gólności o ile chodzi o stosunki z Z. S. 
S. R. W sferach politycznych twierdzą, 
że po zakończeniu ' rokowań; « związa*: 
nych ze sprzedażą kolei wschodnio-chiń 
skiej, Rząd japoński nawiąże z Rządem 
sowieckim pertraktacje w sprawie deli- 
mitacji granicy sowiedko - mamdżurs- 
kiej i będzie domagał się utworzenia 
strefy neutralnej wzdłuż granicy, Mowa 
ministra jest interpretowana jako chęć 
porozumienia z Chinami, o ile Rząd 
chiński będzie energiczniej nź dotych- 
czas zwalczał ruch antyjapoński, oraz 
komunizm. Słowa ministra spraw zagra 
nicznych nabierają tem większego zna 
czenia, że jak twierdzą w kołach œo- 
brze poinformowanych, zostały już na- 
wiązane doniosite rozmowy z Rządem 
nankińskim. Również ustęp przemówie- 
nia poświęcony sprawom morskim za- 
sługuje na uwagę. Hirota zaznaczył ko- 
wiem, że Japonja nie dąży do zwiększe 
nią swych zbrojeń na morzu i pragnie 
zawarcia nowego układu morskiego. — 
Wystąpienie kierownika japońskiej po- 
Ktyki zagranicznej wywołało naogół bar 


' dzo przychylne wrażenie zarówno w ko 


tach parlamentarnych, jak i wśród dy- 
plomatów akredytowanych w Tokio. 
(ATE.). 


Rozmowy 


Z Tolkio donoszą: poseł chiński przy 
Rządzie japońskim odwiedził ministra 
spraw zagranicznych, Hirota i odbył z 
nim dłuższą rozmowę, poświęconą omó 
wienia wszystkich spraw interesujących 
oba kraje. Koła polityczne przywiązują 
bardzo doniosłe znaczenie do tej  roz- 
mowy, która była nacechowana du- 
chem pojednania. „Nishi-Nishi” donosi, 
że obecny poseł japoński w Nankinie, 
Ariyoshi w najbliższym czasie ustępuje 
ze swego stanowiska, Następcą jego bę 
dzie były ambasador w Rzymie, Joshi- 
da, który obecnie odbywa podróż w 
specjalnej misji, ambasador w Brukseli, 


Arita lub też radca ambasady w Hsing- 
King, Tani, Najwięcej szans posiada kan 


dydatura ambasadora Joshidy. Przed- ' ambasady. 


| 
| 


stawicielstwo dyplomatyczne Japonji- w 
Chinach będzie podniesione. do rangi 
(ATE). 


Kolej wschodnie-ch:.ńska 


sprzedana ostatecznie 


Z Tokio donoszą: Po trwających przez 
19 miesięcy rokowaniach, w czasie któ 


rych odbyto 40 posiedzeń plenarnych, — | 


sprawa sprzedaży kolei wschodnio-ch ń- 
skiej została wczoraj rano pomyślnie za 
kończona. Dzienniki japońskie wyraża- 
ją wielkie zadowolenie spowodu zakoń 
czenia rokowań i podnoszą pojednaw- 
czość ZSSR., który przyjął wszystkie 
propozycje japońskie. Układ przedwstę 
pny przewiduje zrzeczenie się przez So 
wiety 1726 km. toru kolejowego, 2567 
km. sieci telefoniczno - telegraficznej— 
całego taboru urządzeń dworców, skta 
dów, oraz lasów i ziemi, wchodzących 
w sklad koncesji. Cena sprzedażna wy 
nosi 170 milionów jen. Jedna trzecia tej 
sumy będzie zapłacona gotówką, a dwie 
trzecie towarami. Jedna trzecia sumy 
sprzedażnej będzie uiszczona w ciągu 3 
lat, przyczem połowa sumy ma być za- 
płacona natychmiast po podpisaniu kon 
traktu a reszta będzie oprocentowana 
na 3 proc. rocznie. 


W ciągu 6 miesięcy zostnie zawarty 
układ w sprawie dostaw japońskich — 
które mają wynieść dwie trzecie sumy 
sprzedażnej. Rząd sowiecki domaga się 
dostawy szyn kolejowych, ryżu, surowe 
go jedwabiu, małych statków, maszyn 
i aparatów elektrycznych, miedzi, her- 
baty, oraz soli. Rząd japoński będzie 
musiał przyjąć gwarancję za wypełnie- 
nie układu i złożyć odpowiednią dekla 
rację na piśmie, Ustalenie cen towarów 
dostarczanych Sowietom, będzie usku- 
tecznione przez komisję mieszaną. Ko- 
lej wschodnio-ch'ńska, która obecnie 
nosi nazwę kolei północno-mandżurs- 
kiej, będzie połączona z koleją ussyryj 
ską i koleją syberyjską. Urzędnicy sw- 
wieccy, zatrudnieni na kolej mandżur- 
skiej, mają w ciągu 5 miesięcy powró- 


an EEEE 
Konstytucja B. B. W. R. 
Sejm i Senat 


Wczoraj marszałek Senatu przesłał do , dzonych przez Senat do 


kamcelarji Sejmu tekst zmian, wprowa- 
a E 


z. PoP 3. 


Pos'edzenie plenarne ZPPS, odbędzie 
się w piątek dn. 25 b. m. o godz. 1 PP. 
punktualnie w lokalu własnym w Sej- 
mie. PREZYDJUM. 


projektu  kon- 
stytucyjnego BBWR. | 
uz 
(i I A 

~ Porządek dzienny piątkowego posie- 
dzenia Sejmu nie obejmuje — wbrew 
informacjom „I, K. C." — sprawy pro- 
jektu Konstytucji B. B. W. R, 


cić do Kraju. Pensje i emerytury będą 
oni otrzymywali od rządu: sowieckiego. 
Deł'nitywny uklad 'w sprawie sprzeda- 
ży kolei wschodnio-chińskiej będzie pod 
pisany w Tokio w ciągu lutego. Wła- 
dze japońsko - mandżurskie zamierzają 
całkowicie zorganizować kolej. Między 
innemi zostanie utworzone specjalne to 
warzystwo kolejowe, które obejmie 
wszystkie kolje mandżurskie. (ATE). 

Aak 

by 

Japońska agencja urzędowa donosi: 
wczoraj rano ze strony japońskiego mi- 
nisterjum spraw zagranicznych zakomu- 
nikowano, iż wczesnym rankiem doszło 
do definitywnego zawarcia układu w 
sprawie sprzedaży kolei północno - man 
dżurskiej, Delegacja sowiecka odwołała 
się jeszcze do Moskwy po instrukcje w 
sprawie sposobu zwalniania sowieckich 
urzędników ko! zjowych. 

Dla załatwienia ostatecznego całej 
sprawy ma być powołany specjalny ko- 
mitet, w skład którego wejść mają: ze 
strony sowieckiej Benedykt Kozłowski, 
dalej mandżurski wiceminister spraw 
zagranicznych Chuinczi Okaszi oraz szef 
sekcji europe'skiej i azjatyckiej japoń- 
skiego M. S, Z. Haruho Nieczi, 

Jak słychać, cena sprzedaży kolei pół 
nocno - mandżurskiej została ustalona 
na 140 miljonów jen, zaś odszkodowanie 
zwolnionych urzędników sowieckich na 
30 miljonów jen, Jedna trzecia ceny ma 
być wpłacona przez stronę japońską go- 
tówką, zaś dwie trzecie towarami, Spła 
ta towarami objąć ma m. in. następują- 
ce towary: ryż, jedwab surowy, wyro- 
by jedwabne, miedź, soję, aparaty elek- 
tryczne, Lista towarów tych nie obej- 
muje w każdym razie materjałów wojen- 
nych. 

Korespondent Havasa w Tokjo, oma 
wiając powyższy układ, donosi, iż osta 
teczne zredagowanie umowy w sprawie 
sprzedaży potrwa miesiąc, (PAT). 


| 
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szona na temat omawinych spraw. Pod 
czas, gdy Rząd polski byłby w zasadzie 
skłonny przystąpić do konwencji aw 
strjackiej, to negatywny stosunek kół 


| miarodajnych wobec Paktu Wschodnie- 


go nie uległ zmianie, Oficjalne stanowis 
ko wobec Francji, było ostatnio stanow 
czo bardziej pojednawcze, stwierdza „Ti 
mes". Ze strony Rządu polskiego wido- 
czna jest tendencja wyrównania (jeżeli 
cena nie będzie zbyt wysoka), wszyst- 
kich nieporozumień, które zamąciły sto 
sunki polsko - francuskie w ciągu ostat 
niego roku, lecz chęć przywrócenia so- 
juszu polsko - francuskiego do jego da- 
wnej żywotności nie idzie tak daleko, 
aby miano się zgodzić na Pakt Wsch 
dni.  (PAT.). 8 
= 

W artykule p. t: „Zjednoczony front 
w walce o pokój“ „Izwiestja” wskazu- 
ją, iż w oświadczeniach Litwinowa, La- 
vala i Titulescu znalazła wyraz decyzja 
ZSSR., Francji, „Małej Ententy" i poro- 
zumienia bałkańskiego stworzenia zjed- 
noczonego irontu celem dalszej walki o 
konsolidację pokoju wogóle, w szcze- 
gólmości w Europie wschodniej zapomo- 
cą Paktu Wschodniego. Oświadczenia te 
nabierają wielkiego znaczenia politycz- 
nego przedewszystkiem dlatego, iż zło- 
żono je po układach rzymskich i plebi 
scycie w Saarze. Układy rzymskie by- 
ły interpretowane przez część prasy 
światowej, jako zapoczątkowanie poli- 
tyki porozumienia czterech mocarstw 
Europy Zachodniej, stawiających sobie 
jako cel stabilizację pokoju wyłącznie 
w Europie Zachodniej. Wyniki plebis- 
cytu w Saarze były przyjęte w licznych 
kołach: mieszczańskich Europy nietylko 
jako usunięcie przeszkód w stosunkach 
pokojowych między Francją a Niemcz= 
mi, ale również jako fakt, który powi- 
nien przyczynić się do wzmocnienia du- 
cha ustępliwości mocarstw Europy Za- 
chodniej wobec imperjalistycznej eks- 
pansji niemieckiej, Oświadczenia Litwi 
nowa, Lavala i Titulescu kładą kres 
podobnym interpretacjom. Gdvby nastą* 
piła konsolidacja pokoju w Europie za- 
dhodmiej bez konsolidacji na Wschodzie 
doprowadziłoby to tylko do jednego re- 
zultatu: skierowałoby dążności militar- 
ne ku Wschodowi. A wojna w Europie 
wschodniej doprowadziłaby do. nieuni- 
knionej wojny na Zachodzie. Litwinow 
miał powody do wyrażenia swego prze 
konania, iż wspólpraca narodów. zain- 
teresowanych w organizacji pokoju — 
śwarancyj i bezpieczeństwa wszystkich 
narodów Europy, będzie nietylko kon- 
tynuowana, ale i realizowana obecnie 
z energją, wytrwałością i świadomością. 
Z otwartością, jaka mu jest właściwa, 
zwracając się do Niemiec, oświadczył, iż 
szanse realizacji tego Paktu, którego za 
warcie zależy obecnie tylko od Niemiec. 
wzrosły bardzo znacznie. Litwinow mo- 
że więc zwrócić się otwarcie z apelem 
do Niemiec, zważywszy, iż posunięcia 
dyplomacji sowieckiej i propozycje, z 
jakiemi występuje, służą dziełu pokoju: 
powszechnego, a temsamem  odpowia* 
dają interesom narodu niemieckiego. — 
Dziennik podkreśla, iż wzajemne zaufa- 
nie pomiędzy Francją a „Małą Enten- 
tą" i ententą bałkańską i ZSSR. opiera . 
się na zgodnej walce o pokój. (PAT.). 
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P. pos. Fichna i „Legjon Młodych” 


Agencja PID dowiaduje się, że w dn. 
dzisiejszym 23 bm. znajdzie się na wo- 
kandzie Sądu Okręgowego w Łodzi sen 
sacyjny proces prasowy, wynikły z os- 
karżenia znanego działacza samorządo- 
wego i posła na Sejm Bolesłwa Fichny 
przeciwko redaktorowi czasopisma „Pan 
stwo Pracy” Zagórskiemu o zniesławie 
nie. „Państwo Pracy“ wydrukowało ar- 
tykuł zarzucający posłowi Fichnie wys 


i 


zyskiwanie mandatu dla celów pobocz- 
nych. 

» 

„Sensacja“ procesu polega, jak wiado 
mo, na tem, że p. pos. Fichna jest jed- 
mym z czołowych działaczy BBWR, a` 
„Państwo Pracy" jest organem naczel- 
nym „Legjonu Młodych”, 


Str. 2 


Nielegalny ruch w Niemczech potężnieje 


Wickham Steed o podziemnych Niemczech 


W angielskiem czasopiśmie „The Fort 
nightly” znany dziennikarz i znawca 
stosunków środlkowo - europejskich — 
Wickham Steed czyni rządowi angiels- 
kiemu wymówki, iż nie zajmije żadnego 


nych rolników. Są to nacjonaliści i rasi- 
ści mie gorsi, ani nie lepsi od hitlerow- 
ców, lecz nie uznają oni samego „wo- 
dza", Zwolennicy dawnego katolickie- 


czaństwa chętny znajdują posłuch. 
Steed uważa, że nawet najenergicz- 

niejsze kroki nie zdołają zniszczyć opo 

zycji. Tem się tłumaczy, że wszelkie po 


wynaźnego stanowiska wobec Hitlera. 
Ta wygodna polityka Anglji stwarza nie 


pewność sytuacji w świecie, gdyż kry* * 


zys w Niemczech i ciężkie polożenie 
gospodarcze narodu niemieckiego hitte- 


go centrum nie prowadzą nielegalnej ro- 
boty, ale zachowali kontakt pomiędzy 
sobą. Do tego dochodzą opozycjoniści 
w kościele ewangelickim, których nie 
należy niedoceniać, no i monarchiści— 
którzy w warstwach średniego miesz- 


głoski o przygotowywanej nowej nocy 
30 czerwca, kiedy mają potoczyć się 
gowy niektórych oficerów Reichswe- 
hry, dostojników kościelnych i niewygo 
dnych polityków, nikogo dreszczem nie * 
przejmują. 


nowicy zasłaniają sprawami zagraniczne 
mi, odciągając uwagę ludności od co- 
dziennych bolączek i dążąc wyraźnie do 
nowej awantury wojennej. Te awantur- 
nicze prądy są dziś w Niemczech bar- 


Niemcy otrzymają senat „elitarny“ 


dzo silne i one wytwarzają mastrój w 
narodzie niemieckim. 

Ten alarnmujący artykał jest o tyle 
znamiemny, że Steed uchodzi za spra- 
wozdawcę zimnego, ostrożnego, nie pod 
dającego się przelotnym nastrojom i 
przemijającym wrażeniom. Jeżeli tedy 
Steed pisze o- wojennych nastrojach w 
Nimczech, to można mu ufać, zwłaszcza 
że jego wywody pokrywają się w zu- 
pełności z wywodami innych korespon- 
dentów z Niemiec. 

W dalszym ciągu swej korespondencji 
Steed pisze, iż najgroźniejszm dla Hit- 
lera niebezpieczeństwem są socjaliści 
agitujący w całym kraju. Hitleryzm nie 
naruszył szkieletu partji i miljony socje* 
listów pracuje nieprzerwanie pod zie- 
mią zarówno przeciw hitlerowcom, jak 


Podczas narad, jakie toczyły się w 


| ciągu ostatnich dni w posiadłości wiej- 


i- przeciw komunistom, których uwa- ' 


żają za najlepszych pomocników Hitie- 
ma i za największych wrogów dawnej 
republiki, Pomimo że szerokie masy lu- 
dowe są przedewszystkiem spragnione 
pracy, spokoju i chleba, to jednak agi- 
tacja socjalistyczna napotyka wszędzie 
na żywy oddźwięk. 


skiej Hitlera pod Berchtesgaden, omar 
wiano sprawę powołania w Niemczech 
senatu, czyli Izby „wyższej”. Ma ta I- 
zba nazywać się  „Ordensfiihrersenat”, 
t. į. Senat przywódców zakonu, z cze- 
go wywnioskować można, że hitlerow= 
cy uważają się za zakon rycerski, 
Według dotychczasowych projektów, 
ma ten Senat być najwyższym organem 
doradczym Rządu, coś w rodzaju partyj 
nej izby panów, której obrady będą ści 
śle poufne w przeciwieństwie do jaiw- 
nych obrad Reichstagu, który zejdzie do 


noli ciała reprezentacyjnego. 

Senat ma liczyć 61 członków, rekru- 
tujących się z przywódców partji, z „e- 
lity" partyjnej. Część senatorów wejdzie 
do tej Izby „wyższej” z tytulu stanowi+ 
ska zajmowanego w partji, część zamia- 
nuje Hitler, W każdym razie į ci miano 
wańcy muszą należeć do wyższych bon 
zów partyjnych. 

Senat będzie obradował w Brunat- 
nym Domu w Monachjum, który już jest 
odpowiednio przerabiany. Sala posie- 
dzeń liczy 61 miejsc, w tem jedno miej 
sce na podwyższeniu dla „wodza”. 


Jak się odbędzie 
obięcie władzy nad Saarą 


Z Saarbruecken donoszą: urzędnicy 
cudzoziemscy Ligi Narodów pe'nić bę- 
dą służbę do 28-go lutego; 1 marca przy 
będzie do Saarbruecken komisarz Rze- 
szy do spraw Saary Buetrckel i w imie- 


niu Rządu niemieckiego przejmie z rąk 
przewodniczącego komisji rządzącej — 
Knoxa władzę mad terytorjium plebiscy 
towem.  (PAT.). 


Hitlerowcy zdają sobie sprawę znie- 
bezpieczeństwa grożącego im ze strony 
socjalistów, którzy nawet po 30 czerw- 


W rocznicę zgonu Lenina 


ca r. z. wciskali się do szeregów sztur- 
mowców i tam w brunatnych koszulach 
spełniają swój socjalistyczny obowiązek 
Niezliczeni sztunrmowcy zajmują się kol 
portażem nielegalnej literatury, 

Steed wylicza inne odłamy opozycyj- 
ne niemieckigo społeczeństwa, a więc 
dra Stnassera, brata zamordowanego 
Gregora Strassera i jago zwolenników. 
Organizuje on głównie chłopów, drob- 


W Meksyku 


W Loreto (w stanie Zacatecas Mek- 
syky) doszło do krwawego zajścia, w 
którem został naniony gubernator sta- 
nu de Esperaza, pozatem dwie osoby 
raniomo, a dwie zabito. 

W Duvango (stolica stanu tejże na- 
zwy) powstańcy zaatakowali pociąg i 
zdołali go wykoleić. Maszynista został 
zabity, W starciu padło 8 powstańców + 
3 żołnierzy, wiele osób odniosło rany. 

(PAT.). 


Gwałtowny atak Kaiinina 
na Zinowjewa i na Kamieniewa 


Na poniedziałkowem wielkiem zgro- 
madzeniu, które odbyło się w Moskwie 
z okazji 11-tej rocznicy śmierci Lenina 
z udziałem Stalina, Mołotowa, Kagano 
wicza, Kalinina, Woroszyłowa oraz sze 
regu dygnitarzy sowieckich, jak również 
delegatów na kongres Sowietów i licz- 


nej publiczności, Kalinin wygłosi dłuż- 


sze przemówienie, poświęcone pamięci 
twórcy bolszewizmu. 

Omawiając szeroko działalność Leni- 
na Kalinin podniósł, iż swego czasu — 
gdy Zinowjew i Kamieniew w dniach 
paździemikowych, uciekli z poła walki 
Lenin nazwał ich dezerterami, którzy 
przeszli właściwie już do obozu kontr- 
rewolucyjnego, Cóż można dorzucić 
dziś do tych słów? można dorzucić tyl- 
ko oskarżenie, % obaj wymienieni są 


terorystami, którzy skienawali swój te- 
ror przeciwko klasie pracującej i jej 
przedstawicielom. Czyż słowa wypowie- 
dziane przez Lenina — ciągnął Kalinin 
— 17 lat temu nie są aktualne jeszcze 
i obecnie? 
Po przemówinku Kalinina wygłoszo” 
no referat na temat t, zw. leninizmu. 
(TASS). 


Z czynów nowoczesnych 
Wanczialów 
Na centralnym cmentarzu w Frie- 


drichstelde pod Berlinem z rozkazu 
władz przystąpiono do burzenia nagrob- 


ka Karola Liebknechta i Róży Luxem- 
burg. 


Pomarańcze 


Jestem znowu u detalisty, który posłak 
rano na giełdę owocową przy ul, Pta- 
siej po skrzynkę pomarańczy. 

—- Będą dzisiaj pomarańcze? — za“ 
pytuję kupca. 

— Miały być, ale nie wiem, co się 
stało z moim wspólnikiem. Poszedł z 
samego rana, a dotychczas nie wrócił. 
A jest już po 4-ej. 

Zajrzałem o 6-ej, a pomarańczy jesz- 
cze nie było. O godz. 7 zajechał współ 
nik  dorożką przed sklep, przywożąc 
skrzynię pomarańczy, 

— Ile to waży? — zapytuję kupca. 

— Nie wiem. Tego się na wagę nie 
kupuje. 

— Tylko jak? — zapytuję — na sztu- 
ki? 

— Nie, panie, na skrzynki. 

Otwieramy skrzynkę i zaczynamy li- 
czyć, Pomarańcze prawie jedneż wiel- 
kości. Można powiedzieć — standary- 
zowane, Rozmiar — średni. 

Naliczyliśmy równe trzy setki, Wi- 
docznie tak pakuje się w Hiszpanii po- 
marańcze: 300 sztuk do skrzyni. 

Ważymy je. Na kilogram idzie 7 
sztuk, a zatem jest w skrzyni towaru 
netto 42,85 kg, Dla zaokrąglenia po- 
wiedzmy 43 kg. 

Obliczamy 43 kilo po 1.30 daje zł. 55 
gr. 90. 

—A ile pan zapłacił za skrzynię po- 
marańczy? — zapytuję kupca, 

-— 15 złotych oraz 1 zł, 50 gr. za 
Drzywiezienie, a wreszcie wspólnik mój 
cały dzień czasu stracił zanim okazano 
mu łaskę i sprzedano pomarańcze. 

— Czy rachunek pan dostał? 

Kupiec uśmiecha się, Widocznie pal- 
nąłem głupstwo. 

— Z takimi, co żądają rachunku, na 


| 


giełdzie nie gadatą Conajwyżej zapyta- 
ją mnie ku ogólnej zabawie: Czy pan 
chce towar, czy rachunek? 

Znam tego detalistę į wiem, że nic prze 
demną nie ukrywa. Jeśli powiada, że za 
płacił 75 zl, to niewątpliwie tak jest. 

— Niech mi pan poradzi, jak mam 
sprzedawać pomarańcze. 

Poradziłem mu, by sprzedawał prze- 
dewszystkiem na wagę. 

A cena? 

— Pana kosztują po zł. 180 kilo... 
Więc... ja myślę po 2 złote. 

— Nie mogę. Sprowadzą policję. 
Sprzedam po zł. 1.50. Stracę, ale wię- 
cej hiszpańskich pomarańczy nie spro- 
wadzam. Chyba, że będzie można do- 
stać za 45 złotych skrzynkę. 

W mojei obecności w ciągu niespeł- 
na 2 godzin sprzedał skrzynkę poma- 
rańczy, biorąc po 1.50 za kilo. 

Stracił na pomarańczach 12 zł, pra- 
cę, opakowanie i dzień stracony przez 
wspólnika, 

Spekulacja odbywa się u góry, moż- 
liwie, że w Gdyni i tam władze powin- 
ny wejrzeć, Aresztowanie drobnych 
handlarzy i karanie ich grzywną jest nie 
sprawiedliwością wobec tych przewaźż- 
nie ciężko pracujących biedaków. - 

Cena pomarańcz niewątpliwie sama 
ureguluje się z chwilą nadejścia więk- 
szych transportów. Chować pomarańcze 
długo nie można, więc niema obaw. że 
nadchodzący towar zostanie ukryty. Je 
żeli zaś władze chcą już obecnie uregu- 
lować ceny rynkowe, to niechaj zwrócą 
uwagę na grube ryby, na tych, co za» 
kupuą w Gdyni na przetargach w Auk- 
cjach; niechaj zainteresują się cenami 
tam płaconemi i według tego ustalają 
ceny detaliczne. 


— 


W rozmowie z kupcem branży owor 
cowej dowiedziałem się, dlaczego w An 
glji, również importującej owoce z po- 
ładnia, dobra pomarańcza kosztuje w 
detaliczne: sprzedaży 1 pensa, t. j. 11— 
12 grcszy. 

W Anglii cło nie jest opłacane od wa 
gi owoców, lecz w stosunku procento- 
wym od wartości towaru według fak- 
tury, Anglicy sprowadzają towar nie- 
sertowany i sami sortują go w porcie. 
Na rynku angielskim są więc cztery ga- 
tunki pomarańcz. Pomimo kosztów, ja- 
kie pociąga za sobą sortowanie, poma- 
rańcze są tańsze w Anglii, niż u nas bę- 
dą, gdy będziemy kupowali po 1.30 gcyż 
cło w Anglii jest bardzo niskie. Nam 
natomiast przy obliczaniu cła od wagi 
nie opłaca się importować lichych ga- 
tunków i sprowadzamy owoc wyłącz- 
nie już przebrany, 

s 


W sierach handlowych mówią o ofia- 
rowaniu miastu Warszawie, przez hisz- 
pańskich eksporterów większeś ilości 
pomarańczy dla szpitali i instytucyj do- 
broczynnych. Gdyby to była prawda, 


„nie przypuszczamy, iż zarząd miasta by 


to ukrywał Każdy bowiem mieszka- 
niec stolicy mógłby tylko ucieszyć się 
z tego, że z okazji traktatu handlowego 
polsko - hiszpańskiego skorzystają tak- 
kże chorzy i biedacy. 
lą 
Wczoraj już w wieje sklepach poja: 
wiły się pomarańcze po zł. 1.30 za kilo. 
W niektórych jednak owocarniach sprze 
dawano te same hiszpasńkie pomarńcze 
po zł 1.50 za kilo, Sprzedawcy zapew- 
niali, że sami płacili po 1.30 za kilo. 
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, skim wydarzył się tragiczny wypadek, 
| Gdy włościanin Mitria wracał wieczo- 


ORN DOWIESZ E EENE TREA SESTE ETES 


Już 470.000 


Liczba zarejestrowanych bezrobot- | w om ciągu rejestrują się bezro- 


nych wzrosła w minionym tygodniu © 
19,919 i wyniosła dnia 19 b. m. 469.989 
osób. Jak się zdaje, kulminacja bezno- 
bocia w okresie tegorocznej zimy jesz- 
cze nie nastąpiła, gdyż w biurach poś- 
rednictwa pracy Funduszu Bezrobocia 


* w i Wartzawie ilość zarejestrowanych 
bezrobotnych wyniosła 37,287 — (plus 
1156), w Łodzi — 44,586 (plus 2789), na 
Górnym Śląsku — 113,094 (plus 4459) o- 
sób. (PRESS). 


Dotąd nie odszukano zwłok 
zaginionych górn ków 


Akcja poszukiwania zwłok górników, jest zabezpieczyć strop przez stawianie 


zmarłych tragicznie podczas piątkowej 
katastrofy w kopalni „Wujek” natrafia 
na duże trudności z powodu dalszych 
wstrząsów. Dotychczas oczyszczono do- 
piero trzecią część zawalonego filaru. 


kaszt. 

Ze względu na pogarszające się wa- 
runki pracy, poszukiwanie zwłok dwóch 
górników może potrwać jeszcze kilka- 
dziesiąt godzin. 


Obecrie załoga ratownicza zmuszona 


Redukcje... 


Dyrekcja kopalni „Radzionków“ wy- w Lipinach zgłosił do Komisarza Demo- 
powiedziała wczoraj pracę całej sd bilizacyjnego wniosek redukcji 60 ro- 
na dzień 31 b. m. Załoga kopalni wyno- | botników, nie podając zresztą powodu 
si obecnie 1090 robotników. redukcji. 

Zarząd kopalni „Matylda - Zachod,” 


Strajk w tkalniach 


zakładów żyrardowskich 


W tkalniach zakładów żyrardows- | nia zarobków i utrzymania angielskiej 
kich odbył się w poniedziałek jednogo-” | soboty. Zarząd zakładów przyrzekł, że 
dzinny strajk protestacyjny. sprawa zostanie załatwiona. 


Robotnicy domagają się uregulowa* 
Proces Stronnictwa Narodowego 


w Łodzi 


Proces zbliża się ku końcowi. W po- 
niedziałek po południu rozpoczęły się 
przemówienia prokuratorów. Poczem 
zabrali głos obrońcy, którzy obalają ar- 


całe oskarżenie oparte jest na zezna- 
niach konfidentów „że jest to sprawa ty- 
powa w okresie wałki wyborczej (do 
samorządu łódzkiego). 


w Sosnowcu. 


'bieda-szybie uległ wypadkowi 41-letni 


gumenty prokuratorów, dowodząc, iż- 


Tragiczny wypadek w biedaszybie 


spodziwanie oderwał się ze pri Sa- 
gana wydobyli na powierzchnię towa 
rzysze pracy, poczem przewieziono ġo- 
do szpitala w Pękinie, gdzie dokonano 
amputacji lewej ręki. 

Pozatem Sagan doznał ogólnych cigi- 
kich obrażeń. 


Onegdaj wydarzył się znowu tragicz- 
ny wypadek na jednym z biedaszybów 
na Dębowej Górze, W czasie pracy w 


Stanisław Sagan, (Sosnowięc, Kaliska 
12). Nieszczęśliwy. robotnik przygnie- 
ciony został kawałem węgla, który nie- 


Sniegi i wilki 


Tragedja ojca 


Na południu Besarabji w pow. kahul- | zabitego wilka, konie spłoszyły się i 


rem saniami ao domu z 9-cioletnim sy- 
nem, opadło go stado wilków. Mitria 
strzałami z dubeltówki zabił jednego wil 
ka. Spłoszone stado uciekło. Gdy Mi 


wyruszyli na ratunek Mitri, przybyli je- 
dnak już zapóźno. Na miejscu wypadku 
znaleziono tylko szczątki chłopca, roze 
szarpanego przez wilki oraz zagryzione 


tria wysiadł z sań, aby zabnać z sobą konie. (PAT. 


Radosna solidarność faszyzmu 


Przywódca faszystów Aogielakcich; sir | biscytu w Zagłębiu Saary. Mosley pod- 
Oswald Mosley wygłosił w Earlston — | Kkreślił, że wynik plebiscytu jest „napra 
przemówienie, w którem w entuzjasty- | wą krzywdy, wyrządzonej aea 
czny sposób wyraził się o wynikach ple : przez Traktat Wersalski". (ATE). 


Murzyn, który oszalał 


który powracał do Francji, wziął z sobą 
18-letniego murzyna, Urzędnik osiedlił 
się wraz ze służącym w miejscowości 
Cahors. Murzyn rzucił się z niewyja- 


W miejscowości Brazzaville w Kongu 
francuskiem pewien wyższy urzędnik, 


Pok witowania Mt paree na swego pana i zra- 
AMIE nit go ciężko nożem, oraz zamordował 
DLA RA CI J. jego żonę. Policja otoczyła dom, celem 


aresztowania zbrodniarza, który strze” 
lał do policjantów zatrutemi strzałami. 
Po dłuższej walce szaleniec został obez* 


E. Radlińska zł. 20. 
St Przemyski zł. 10. 


Rafał zł. 20. władniony. Policjanci wyrwali mu łuł z 
Dziki zł. 5 ręki i aresztowali. Krążą pogłoski, że 
NA FUNDUSZ PRASOWY „ROBOTNI- murzyn dokonał swego szaleńczego czy- 
KA", | nu pod wpływem murzynów, służących 
H. S. zł. 10. w pułku w Cahors, (ATE.). 
AB. zl 5: | 
S. H. zł. 15. 


Broszura poświęcona życiu i działalności 


JÓZEFA KWIATKA 


ukazała się już w diuku i jest do nabycia 
w cenie 30 gr. za egzemplarz 
w Administracji „Robotnika“ (Warecka 7), w Zarządzie Głównym T. U. R. 
(Warszawa, Czerwonego Krzyża 20), w Stowarzyszeniu byłych Więźniów 
Politycznych (Warszawa, Bielańska 9) i w Księgarni Robotniczej 
(Warszawa, Czerw. Krzyża 20! 


a SÈ, 0 


Otto Bauer 


Święte przymierze Europy $ 


Laval i Mussolini, jak zakomuniko- 
wano urzędowo, zalecili państwom 
Srodkowo - europejskim zawarcie u- 
kłajdu o niewtrącaniu się do wzajem- 
nych spraw wewnętrznych i przyjęcie 


wzajemnego zobowiązania nie wywo- | 


ywać i nie sprzyjać żadnej akcji, 
mającej na celu naruszenie przemo- 
cą całości terytorjalnej albo ustroju 
politycznego lub społecznego jednego 
z państw, uczestniczących w ukła- 
zie, 


tatem owego „wtrącania się“ zagra- 
nicy „do spraw wewnętrznych” Au- 
strji, przeciw któremu zwraca się 
obecnie „zalecenie Mussoliniego i 
Lavala. Widocznie tylko wobec de- 
mokracji ausitrjackiej było dozwolo- 
| ne to, co wobec faszyzmu austrjackie- 
| go ma być niedozwo!one, 


Należałoby wszakże, zanim taki 
pakt, iaki Laval i Mussolini zalecają 
państwom środkowo - europejskim, 
zostanie zawarty, ściślej określić, 


Właśnie Mussolini jest powołany | co właściwie będzie się rozumiało 


na to, by zalecać państwom środko- 
Wo-europejskim podobny układ, On 
od lat wspomagał Heimwehrę austrja 
cką pieniędzmi i bronią. Po marcu 
933 r. obiecał on Dollfussowi pomoc 
Orężną przeciw hitlerowcom i cały 
wpływ, iaki dzięki temu uzyskał w 

iedniu, wyzyskał na to, by przepro 
wądzić faszyzację Austrji, „Wywołał 
tedy ı sprzyjał” bardzo skutecznie 
akcji, mającej na celu „naruszenie 
Przemocą' „ustroju politycznego i 
społecznego” demokracji auwstrjackiej. 


| 
l 
| znienawidzony przez 


pod niedozwolonem wtrącaniem się 
do spraw wewnętrznych Austrji, Nie- 
dawno dopiero rządy europejskie za- 
gwarantowały austrjacką pożyczkę 
| konwersyjną, która umożliwiła Rzą- 
| dowi austrjackiemu zaoszczędzenie 
| w r, 1935 100 miljon, szylingów. Było 
| to, wydaje się nam, bardzo skutecz- 
| ne wirącanie się do spraw wewnętrz* 
nych Austrji. Faszyzm austrjacki 
przeważającą 
większość ludu austrjackiego, potrze- 


| 


rodkowe| ? 


ataturą burżuazji, lecz dyktaturą ary 
stokracji i kościoła, Dyktaturze ary- 
stokracji jest niezbędny monarchicz- 
ny szczyt, Celem arystokratycznych i 
lerykalnych władców Austrji jest 
wskrzeszenie Habsburgów. Po to wła- 
śnie w lutym 1934 r, zdławiono prze- 
mocą klasę robotniczą, by ułatwić 
Habsburgom drogę na zamek cesar- 


innego nie powstrzymało ich od 


Życie tow. Józefa Kwiatka 


w Krótkiem streszczeniu 


Józef Kwiatek urodził się w Płocku 
22 stycznia 1874 roku; gimnazjum ukoń- 
czył w swem rodzinnem mieście, Jako 
student I kursu medycyny na uniwersy- 
tecie warszawskim, został aresztowany 
w kwietniu 1894 roku za udział w gło- 
śnej demonstracji, znanej pod nazwą 
„kilińszczyzny”*. Na jesieni 1894 roku 
jest aresztowany ponownie za organizo- 


Ame Wiedniu. Od R wanie kółek samokształceniowych wśród 
w Wiedniu, owego czasu nic 


wskrzeszenia Habsburgów jak tylko ' 


groźba Małej Ententy, że powrót 
Habsburgów oznaczałby wojnę — a 
więc mic innego jak „wtrącanie się" 
zagranicy do „spraw wewnętrznych 


' Austrji'. Czy układ zalecany pań- 


t 


buje wielkiego i kosztownego apara- | 


czynił on wobec Austrji akurat to, | tu do trzymania ludu w ryzach, Ko- 
CO On i Laval teraz doradzają zanie- | szta tego aparatu są w rażącej dys- 


thać, Faszyzm austrjacki jest rezul- 


Z SZERZEJ 1 BC IEY 
Co daje 
32-a Loteria Państwowa 


31-ą Loterja dobiega końca. Niebawem 
Tozpocznie się 32-a. 

miany wprowadzone w tej Loterji nie 
Są wielkie. Główną inowacją jest wprowa- 
dzoną w tej Loterji zmiana w sposobie cią: 
Znienia wygranych 50 złotowych; w 81-ej 
oterji były one ciągnione, począwszy od 
12-go dnia ciągnienia, w 32-ej Loterji zaś, 
Wygrane te ciągnione będą podczas 4-ch 
dni dodatkowych, już po wylosowaoniu mi- 
hona złotych. 

„W ten sposób gracz nie będzie mógł od- 
nieść wrażenia, że mógł wygrać miljon, a 
przeszkodziła mu w tem wygrana 50 złoto- 
wa, 

Ponadto wygrane 500 i po 2.500 zło- 

tych, które w IV-ej - 81-ej Loterji są 

przyznawane wyłącznie tym numerom, na 
które nie padła żadna wygrana w poprze- 
dnich klasach bieżącej Loterji, w 82-ej Lo- 
terji będą przyznawane bez tego zastrze- 
čenia i nazywać się będą wygranemi do- 

gatkowemi; za to, wygrane 50 złotowe w 

„sej klasie 32-ej Loterji będą rzeczywi- 
ne Sci pocieszenia i przyznawa- 
edynie tym numerom, na które w 

gran ch klasach nie padła żadna wy- 
sięsiy W ten sposób wygrane pięćdzie- 
zza łotowe staną się rzeczywiście pocie- 
znó em dla gracza, któremu pozwolą 
waz na wypróbowanie swego szczęścia, 
terji 


wydatku, w I-ej klasie następnej Lo-.. 


proporcji do siły gospodarczej kraju. 
Rząd faszystowski Austrji walczy 
ciężko z deficytem finansowym. Nie 
uniknęłaby ona bankructwa już w 
roku bieżącym, gdyby rządy europej- 
skie przez przyjęcie gwarancji za po” 
życzkę konwersyjną nie odciążyły 
Austrji o 100 miljonów szylingów 
rocznie, Gwarancja rządów europej- 
skich uratowała faszyzm  austrjacki 
od grożącego mu barkructwa finan- 
sowego i dała mu środki na opłacenie 
aparatu, służącego do gnębienia ludu 


spraw wewnętrznych Austrji, Musso- 
lini i Laval zalecają państwom środ- 
kowo - europejskim zawarcie układu 
przeciw wszelkim dążeniom, zmierza 
jącym do „naruszenia ustroju politycz 
nego lub społecznego” faszyzmu au- 
strjackiego, Widocznie dozwolone jest 
włtrącanie się zagranicy jedynie na 
rzecz faszyzmu, śnębiącego lud auw 
strjacki, ale nie na rzecz walki wol- 
nościowej tego ludu. 

Ale i pod innym jeszcze 


względem 


pod wtrącaniem się do. spraw we` 
wnętrznych Austrji. Dyktatura faszy- 
'stowska w Austrji nie jest nawet dy” 


Przed strajkiem protestacyjnym 
w przemyśle włókienniczym 


'W dniu 21 stycznia r, b. odbyła się 
Okręgowa Konferencja Związków Zawo 
dowych w Łodzi i okolicach. Na porząd- 
(ku dziennym była sprawa jednodniowe- 
go strajku protestacyjnego.) Reierował 
ją tow. A, Szczerkowski, W dyskusji 
brało udziął kilkunastu przedstawicieli 
Związków, którzy scharakteryzowali za- 
chłanność kapitalistów, bezczynność 
władz, w sprawie łamania obowiązują- 
cej umowy zbiorowej w przemyśle włó- 
kienniczym, maltretowanie delegatów 
fabrycznych itp 

ramienia Kom, Centr. Zw. Zawod. 
brał udział w konferencji tow, J. Kwa- 
Piński, Konferencja jednomyślnie przy- 
Jęła następującą rezolucję: 

(„Zebrani na Konierencji przedstawi- 
ciele Klasowych Związków Zawodo- 
Wych m, Łodzi i okręgu stwierdzają, że 
wapitaliści coraz częściej „jg oso 
luja wę zbiorową w i 
wiókipasiczya. To samo dzieje się w 
Brzemysłach: metalowym, spożywczym, 
drzewnym i innych zawodach. Wszyscy 
Damiętają  16-tygodniową bohaterską 
walkę strajkową jedwabników, Pi która 
doprowadziła do zawarcia nowej umo- 
wy zbiorowej w przemyśle jedwabnym. 


i walkę zlokauto- 
becnie obserwujemy jebryco. B-ei 


Woli, która 


i s an ch w umo- 
cy i pracy, Pa ogólnych diese. 


czasie pracy są tak niskie, że wszystko 
to nie kładzie kresu samowoli kapitali- 


stów, lecz przeciwko rozzuchwala ich co 
raz bardziej do zwiększonego wyzysku 


i ucisku mas robotniczych.. PAEA 

Przeciwko tym atakom reakcji kapi- 
talistycznej zebrani zakładają bezwzglę- 
dny protest i wzywają szerokie masy 
robotnicze do solidarnej walki o uirzy- 
manie ogólnych zdobyczy robotniczych. 


należałoby wyjaśnić, co. się. rozumie 


| 


| 


| 


austrjackiego. 
Bezpośrednio po tej bardzo sku- | 
tecznei interwencji zagranicy do 


(Wobec powyższego zebrani witają x 


uznaniem uchwałę związków włókien- 
niczych o proklamowaniu W DNIU 30 
STYCZNIA 1935 R. JEDNODNIOWE- 
GO STRAJKU PROTESTACYJNEGO 
w ŁODZI I OKRĘGU, przeciwko łama- 


niu umów zbiorowych w przemyśle włó- 


kienniczym, przeciwko wydalaniu dele- 
gatów robotniczych i przeciwko grożą- 


cemu zamachowi na prawo koalicji i 


niezależne związki zawodowe, 

Jednocześnie zebrani stwierdzają, że 
wprowadzenie systemu lekarzy domo- 
wych w Ubezpieczalniach Społecznych 
wywołuje powszechne niezadowolenie 
wśród ubezpieczonych, albowiem zdają 
sobie oni sprawę, że poziom lecznictwa 
jeszcze bardziej się obniży, a chorzy 
nie będą mogli korzystać z wyboru od- 
powiednich lekarzy, a  przedewszyst- 
kiem specjalistów, 

Mimo to, że przeciwko wprowadzeniu 
lekarzy domowych wypowiedziały się 
najpoważniejsze instytucje lekarskie, 


powiedzieli się poszczególni lekarze i: 
higjeniści, a także i organizacje zawo- 


dowe robotnicze — Rząd swoje zarzą- 
dzenia w tej mierze przeprowadza. O- 
becna gospodarka rządów komisarskich 


> a 


stwom środkowo-europejskim przez 
Lavala i Mussoliniego ma wyłączyć 
i to „wtrącanie się do spraw wewnętrz 
nych Austrji?' 

Odpowiedzą nam, że układ zaleca- 
ny przez Lavala i Mussoliniego, ma 
uchronić Austrję przed wtrącaniem 
się dą jej spraw wewnętrznych Nie- 
miec hitlerowskich, Każde poparcie 
faszyzmu austrjackiego uzasadnia się 
przecież jako odparcie niemieckiego 
faszyzmu. Ale argument ten jest z 
gruntu fałszywy, Niewątpliwie i teraz 
jeszcze istnieje bardzo poważne nie- 
bezpieczeństwo, że faszyzm niemiec- 
«i zdobędzie Austrję, Ale niebezpie- 
czeństwo to nie polega na tem, że 
rząd niemiecki może się wtrącać do 
spraw wewnętrznych Austrji, lecz na 
tem, że istnieje duża część ludu 
austrjawkiego, pragnąca „zglajchszal- 
towania" z Niemcami hitlerowskiemi, 
Hitlerowcy austrjaccy, którzy osła- 
bli przejściowo po klęsce lipcowej, 
znowu nabierają sił, Ich propaganda 
podziemna czerpie korzyści z uzasad- 
nionej nienawiści, jaką budzi dykta- 
tura arystokratyczno - klerykalno - 
policyjna faszyzmu austriackiego. 
Układ, zalecany przez Lavala i Mus- 
soliniego, okaże się na to bezsilny. 
Skutecznie zwalczać ruch  hitlerow- 
ski w Austrji możnaby tylko wówczas 
śdyby przywrócono ovi austrjac- 
kiemu- jego wolność, Lud wolny moż- 
na przekonać, że nie powinien zamie- 
nié swej woiności na kajdany niewol- 
micze Niemiec hitlerowskich. Jeżeli 
jednak lud austrjacki ma dźwigać 
kajdany niewoli, to nie uda się go 
przekonać, dlaczego kajdany namie- 
stników Mussoliniego maią być mil- 
sze od kajdan agentów Hitiiera. 

Robotnicy austrjaccy prowadzą 
swą walkę z faszyzmem na gruncie 
samej Austrji. Faszyzm austrjacki 
iest słabszy od faszyzmu niemieckie- 
go i włoskiego; łatwiej niż w Niem- 
czech i Włoszech może się udać oba- 
lenie faszyzmu w Austrji, Ale zwy- 
cięstwo nad faszyzmem w. Austrji do 
dałoby otuchy i niemieckim bojowni- 
kom o wolność i dotkliwie osłabiłoby 
pozycję europejską faszyzmu włoskie 
go. Klasa robotnicza w Europie ma 
tedy żywotny interes w tem, by po- 

ierać walkę robotników austrjackich. 
Walka ta, prowadzona w samej Au- 
strji, potrzebuje poparcia zarówno 
emigracji austrjackicj, jak też partyj 
socjalistycznych krajów środkowo” 
europejskich, Zrozumiałą jest rzeczą, 
że faszyzm austrjacki broni się przed 
tem poparciem. Można więc zrozu- 
mieć, jaki interes ma faszyzm austrja- 
cki i jego włoski protektor w tem, by 
doszedł do skutku układ, zobowiązu- 
jący wszystkie rządy środkowo-euro" 
pejskie do zgniecenia na swych tery- 
toriach wszelkich usiłowań poparcia 
walki robotników austrjackich z „po 


_Mitycznym lub społecznym ustrojem" 


l 


doprowadziła. ubezpieczenia społeczne 


do katastrofy, A poziom lecznictwa sta- 
le się obniża z jaknajwiększą szkodą 
dla zdrowia ubezpieczonych, 

Zebrani przeciwko tym zarządzeniom 
władz bezwględnie protestują i żądają 
przeprowadzenia reformy ustawy 


faszyzmu austrjackiego. Można tedy 
i doskonale zrozumieć, dlaczego Mus- 
solini zaleca poher układ, Trudniej 
zrozumieć, dlaczego Lavai zgodził się 
na to zalecenie. 


Robotnicy austrjaccy oczekują, że 
partje socjalistyczne zagranicy doło- 
żą wszystkich sił, by pod płaszczy” 
kiem zapewnienia pokoju w Europie 
środkowej nie powstało Święte Przy» 
mierze dla zabezpieczenia despotyz- 
mów.w Europie środkowej. 


-R 


Zdrowie 


Junoszy-Stępowskiego 


Lekarze pielęgnujący Pp. Kazimierza 
Jumoszę - Stępowskieśo doszli do wnio- 
sku, że krytyczny moment choroby już 
minął, Jakkolwiek chory jeszcze gorącz 
kuje, niema jednakże mowy o dalszych 
zabiegach chirurgicznych, a tmbardziej 
o amputacji ręki. (PRESS), 


O OZ O ZOO ZOO EZ Z OZZL ZZOZ O_O a 


miodzieży żydowskiej i po 114 rocznem 
więzieniu śledczem skazany administra- 
cyjnie na 2 lata zesłania. Ponieważ w 
tym czasie musiał odbywać służbę woj- 
skową, te 2 lata musiał spędzić w woj- 
sku, a w tej liczbie pierwsze cztery 
miesiące w myśl wyroku, w bataljonie 
dyscyplinarnym w Chersoniu. 

Wraca w 1898 do Płocka, wyjeżdża 
zaraz potem do Dorpatu, gdzie studjuje 
na uniwersytecie prawo, W 1899 roku 
za udział w zaburzeniach zostaje wy- 
dalony z uniwersytetu, jednak zostaje 
ponownie przyjęty i kończy studja w ro 
ku 1902. W Dorpacie prowadzi działal- 
ność socjalistyczną i rewolucyjną, Egza- 
minu państwowego nie zdaje, lecz rzuca 
się w wir pracy w szeregach P, P, S. 
Działa w Krakowie i Katowicach. W r. 
1903 przenosi się na stałe do Warszawy. 
Jest członkiem CKR. PPS, Redaguje „Ro 
botnika”, W listopadzie 1904 roku orga- 
nizuje demonstrację na placu Grzybow- 
skim, tworząc pierwsze kadry bojowe, 
W styczniu 1905 roku organizuje wielki 
strajk powszechny, który przybrał rewo- 
lucyjny charakter; 29 stycznia 1905 roku 
w trzecim dniu stra'ku zostaje areszto- 
wany na ulicach Warszawy i przyznaje 
otwarcie, że jest członkiem CKR, PPS. 


W listopadzie 1905 roku Izba sądowa go 
uniewinnia, pod wpływem atmosiery re- 
wolucyjnej. 

Kwiatek wyjeżdża zagranicę, a po 
VIII lwowskim Zjeździe PPS, powraca 
do Królestwa — nielegalnie, gdyż Se- 
nat zniósł wyrok uniewinniający i poli- 
cja poszukuje Kwiatka, Działa na tere- 
nie Warszawy. Na jesieni 1906 roku are- 
sztowany przypadkiem na ulicy i pozna 
ny przez ochranę, dostaje się znów pod 
Sąd i tym razem zostaje skazany na 2 
lata i 4 miesiące domu poprawczego z 
zaliczeniem odcierpianego czasu. Odby- 
wa karę więzienną w Mokotowie i Łom- 
ży, wychodzi stamtąd w lutym 1908 roku 
ze zdrowiem złamanem, z zatodkiem su 
chot gardlanych. 

Na emigracji pracuje nad zjednocze- 
niem PPS., która uległa rozłamowi, Wy- 
znając zasady „centrowego* odłamu 
Partji, przystępuje do wydawania mie- 
sięcznika teoretycznego w myśl tych za- 
łożeń programowych. Jednocześnie za- 
kłada szkołę agitatorów i Wydział O- 
światowy w P. P. S. D, Galicji i Śląska, 
pracuje też w Uniwersytecie Ludowym 
im, Adama Mickiewicza, Gwałtowne po- 
gorszenie zdrowia kładzie kres jego pra- 
com i zamierzeniom, Przekonawszy się 
o beznadziejnym stanie swego Zdrowia, 
a nie chcąc być nikomu ciężarem, od- 
biera sobie życie w Krakowie, po powro 
cie z Meranu 20 stycznia 1910 roku. 23 
stycznia 1910 roku — uroczysty pogrzeb, 
W rok później — ułożenie nagrobka na 
jego mogile. Obecnie upływa 25-lecie od 
jego zgonu. A 

J. Krz, 


Akademia ku czci 
Józefa Kwiatka 


odbędzie się w niedzielę o g. 10 m. 30 r. 
w sali „Ateneum“ w Warszawie 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20. 


Przegląd prasy 


STRACHY NA LACHY, 


„Gazeta Polska” znowu coś baje © 
odpowiedzialności i gniewa się na opo- 


zycję, że ta nie brała udziału w „obrar . 


dach” komisji senackiej nad projektem 
konstytucyjnym BBWR. 

Organ pułkowników złości się niewy 
mownie, czem dowodzi, że taktyka 
śrup opozycyjnych była słuszna i snać 
zabolała „sanację”. Powtarza naczelny 
publicysta oklepane frazesy o „partyjni- 
ctwie' o tem, że rzekomo dla opozycji in 
teres partji jest „suprema lex", a czyni 
to wszystko dlatego, by odwrócić uwa- 
śę od istoty zagadnienia. S'owem, oczy- 
wista, nie wspomina się o tem, dlacze» 
go opozycja zastosowała taką, a nie im- 
ną taktykę. Nie piszę się o tem, czy 
Sejm obecny w znany sposób wybrany 
ma prawo monalne do zmiany konstytu 
cji, mie wspomina się o tem, jakie oby- 
czaje panują w tym Sejmie i czy wobec 
taktyki BB., który zawsze z reguły od- 
rzuca wszystko oo proponuje opozycja 
i słucha tylko rozkazów zgóry — moż- 
liwa jest normalna parlamentarna pra- 
ca; nie mówi się wstydliwie, w jaki to 
sposób „uchwałono' projekt konstytu* 
cyjny 26 stycznia ub. roku. Tupetem— 
wymysłami, miewybredną  blagą chce 
się zasłonić prawdę. 

Wiedzą jednak pp. redaktorzy „sana 
cyjni', że to się zrobić nie da — więc 
obok karczemnych wyzwisk uciekają 
się do pogróżelk. 

„To wszystko — pisze „Gazeta Pols- 
ka”, co było i co jest partją w dawnem 
przedwojennem znaczeniu tego słowa, 
to zostanie złamane, zniszczone i pogrze 
bane. Na to niema i nie będzie miejsca 
w naprawionej Rzeczypospolitej". 
Strachy na lachy, panowie z Gazety 

Polskiej”, Dziewiąty już rok „łamiecie” 
i „grzebiecie', a PPS. jakoś żyje i trzy- 
ma się moono. 


| 
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W bezsilnej złości człowiek zwykle 


mie wie, co mówi i tek się zdarzyło re~ 


„Czas' dochodzi do wniosku, że w 
walce z Sejmem przesadzono i że ogre 
niczenie do zera znaczenia Sejmu jest 
rzeczą szkodliwą dla państwa, 

„Niebezpieczeństwo polega na tem, że 
wprawdzie parlament istnieje i będzie 
istniał, ale cóż z tego, kiedy zarówno dy 

skusje parlamentarne, jak i poczęści u- 

chwały, żadnego istotnego wpływu na 

bieg naszego życia państwowego nie po- 
siadają“. 

I „Czas" bije się w piersi, przyznając 
że winę ponosi obóz rządzący: 


„Winę za ten niewątpliwie anormalny 
stan rzeczy ponosi zarówno rząd, jak i 
Sejm, ten ostatni w większym stopnm 
od pierwszego, Wina rządu polega na 
tem, że składa Sejmowi projekt budże- 
tu, który nie odźwierciadła Ściśle naszej 
gospodarki fiskalnej. Winą Sejmu jest 
przedewszystkiem to, że się tej śŚcisłoset 
nie domaga, oraz że żadnych prawie wła 
snych koncepcyj, wniosków czy zastrze- 
żeń, do budżetu nie wnosi. Budżet wy- 
chodzi z Sejmu prawie bez zmian. 

"Gdy się mówi — wina Sejmu, to trze 
ba to powiedzenie bliżej sprecyzować.— 
Winą większości czy mniejszości? W 
normalnych warunkach, byłaby to w 
pierwszym rzędzie wina mniejszości, bo 
mniejszość, t. zn. opozycja, powołana 
jest do tego, by przedłożenie rządowe kry 
tykować, by proponować zmiany i po 
prawki. Ale w naszych warunkach, kie- 
dy opozycja dobrowolnie usunęła się od 
pracy twórczej, winę za niedoskonałość 
pracy budżetowej ponosi większość. Po- 
słowie z Bloku powinni się zdobyć na 
pewną dozę zdrowego krytycyzmu, na 
własny pogląd, na własną inicjatywę”. 


„Powinni', ale.. wolą tego nie ro- 
bić, Wygodniej, bezpieczniej, intratniej 
jest potulnie słuchać i nie mędrkować. 
To też posłowie z BB. wyrzekają się 
w następnym Sejmie, którego projekt 
konstytucyjny BB. pozbawia wszelkich 


daktorowi z „Gazety Polskiej". 

NIE WSZYSCY SĄ ZADOWOLENI. 

Gdy „Gazeta Polska" bałwochwalczo 
się zadhwyca i tem co jest i tem, co bę 
dzie, i samym projektem  konstytucyj- 
nym, inry organ „sanacyjny” „Czas” krę : 
ci jednak nosem na pewne obyczaje, 
wprowadzone przez rządzący obóz i 
na jego projekty przyszłościowe. 


, prerogatyw będzie jszcze gorzej. 
S-ek, 
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Na froncie oświaty i Kultury 
Akcja odczytowa T. U.R. 


Niebezpieczne "troski 


Rząd a kultura 


W związku z projektem ustawy o bi- 
bljotekach gminnych poruszana jest w 
prasie kwestja kultury wogóle i rola rzą 
du w kształtowaniu kultury w szczegól- 
ności. B, min. oświecenia p. J, Jędrzeje- 
wicz uśmieścił w Nr. 1 „Pionu“ (sana- 
cyjnego) za rok bież. art, „O politykę 
kulturalną państwa"; omawia tam wła- 
śnie nie tylko kwestję bibljotek, lecz ta- 
kże rolę państwa w budowaniu kultury. 

W tym krótkim artykule nie możemy 
szerzej przedstawić naszego punktu wi- 
dzeria, Chcemy tylko podkreślić parę 
momentów głównych. 

P. J. stoi oczywiście na stanowisku, 
że rola państwa zwiększa się, albowiem 
„ww splocie sprzeczności i rozbieżności 
celów grup zbiorowych” (walka klas?) 
musi się znaleźć miejsce dla „woli cen- 
tralnej“, która będzie nie tylko koor- 
dynowała wysiłki”, lecz w „razie potrze” 
by wymusza posłuch siłą”, Wobec te- 
go autorowi coraz bardziej nasuwa się 
„paląca konieczność zwartej (?), prze- 


myślanej i skutecznej polityki kultural- | 


1iej, celowego rozbudowywania kultury 
duchowej“ i t. p. przez państwo, Wresz- 
cie autor z zadowoleniem w ostatnich 
czasach widzi „pewien wysiłek ze stro- 
ny czynników rządowych do intensyw= 
niejszego zajęcia się sprawami kultury 
duchowej“. Autor wymienia reformy 
szkolne, Akademię literatury, Tow. Krze 
wienia Kultury Teatralnej etc. Do tego 
jeszcze dołączy się ustawę bibljoteczną, 

Tyle p. b. minister. Troski o kulturę 
są naturalrie chwalebne, W danym wy- 
padku atoli nasuwają duże wątpliwości. 

Pomijam już to, że kultura społeczeń- 
stwa nie tak łatwo daje się „rozbudo- 
wać' z góry, bo nie jest ani szkołą, ani 
bibljoteką, jest czemś znacznie więk- 
szem i głębszem. Tkwi w odczuwaniu, 
w poglądach, w etyce społeczeństwa — 
mechanicznie  („siłą”!) nie da się 
„rozbudować“. 

Rzecz jerak główna nie w tem, Bez- 
sprzecznie rolla państwa w szerzeniu 
oświaty jest wielka i musi być wielka. 
Autor jednak lekkomyślnie  „zapomi- 
na", że państwo a rząd, to jeszcze nie 
to samo! Zaczyna mówić o państwie, a 
potem (nieznacznie) zamienia państwo 
na rząd, i to rząd spółczesny, Co otrzy- 
mujemy w rezultacie takiej zamiany? 
To, że na miejsce funkcyj państwa sta- 
je rząd partyjny, rząd JEDNEJ PAR- 
TJL Jest to sposób znany: i Hitler i 
Mussolini uważają siebie za „państwo”. 


nie wogóle kulturę ludzkości, narodu 
etc, a nawet nie kulturę danej klasy — 
lecz „kulturę“ PARTJI Trzeba powie- 
dzieć jasno i wyraźriie. 

Ten piękny pseudonim „państwa” jest 
aż nadto znany — chociażby ze sławetne 
go „wychowania państwowego“ (partyj- 


| 
| 
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nego]. Otrzymujemy po usunięciu łupin- , 
ki pseudonimów znane dążenie do to- | 
talności* państwa, to znaczy do całko- 
witego ogarnięcia życia ideologicznego 
naóstw przez jedną *deologję partyjną. 
Zgoda, że w Polsce totalność nie jest 
jeszcze całkowita; przyznaję to, Niemniej 
prawdą jest,, że taka silna tendencja 
istnieje. Przykłady p. Jędrzejewicza 
włiaśriie o tem świadczą I ustawy szkol- 
ne (o szkołach prywatnych!) i i Akademia, 
w której rządzi urzędowy ideolog p. Ka- 
der, i TKKT — wszystko zmierza do 
jednego. Wiadomo, że wątpliwośc:, z 
któremi spotkała się ustawa (projekt) 
bibijoteczna, są również związane z tą 
tendencją potityki „sanacyjnej”. 

Stąd niebezpieczeństwo trosk p. J. 
o kulturę. Faszyzm spółczesny bardzo 
energicznie zabrał się do „rozbudowy- 
wania” „kultury” chcąc całkowicie opa- 
nować myśl i uczucie poddanego (obywa 
tela). Klasowe źródła — wiadome, Re- 
zultaty — patrz Hitlerję. 

W Polsce mamy dwie wielkie zda, 


Towarzysze z błońskiego oddziału TUR. 
z okazji 10-letniej działalności swych prac 
oświatowo - kulturalnych, urządzili w ub. 
sobotę zebranie, na którem w gronie człon 
ków i zaproszonych tow. tow. z bratnich 
organizacyj omówiono dotychczasowy do- 
robek. 


W pięknie udekorowanej sali własnego 
Domu Ludowego odbyła się uroczystość. 
Zagaił ją obecny przewodniczący, tow. Gór 
ski. Założyciel i prawie przez 10 lat prze- 
wodniczący oddziału, tow. Dr. Grzegorz 
Nowakowski w przemówieniu swem scha- 
raktęryzował wspólne wysiłki na polu oświa 
towem i wychowawczem. Na wstępie t. No 
wakowski, jako burmistrz Błonia złożył ży 
czenia dalszego rozwoju jedynej robotni- 
czej instytucji oświatowej w mieście, dzia 
łającej wśród robotników. Tow. prelegent 
przypomniał, że przed 10 laty grupka to- 
warzyszy rzuciła podwaliny pod oddział 
TUR. Zebrania odbywały się w prywat- 
nych mieszkaniach, ludność początkowo 
odnosiła się wrogo, albo obojętnie do po- 
czynań TUR-a. Założyciele nie zrażali się 
tem, ale własnemi siłami, dużą ofiarnością 
i zapałem zdołali najpierw zakupić mały 


dom o 2 salkach, który następnie przebu- 
Ale w ten sposób otrzymamy kulturę— : 


, w Błoniu głównie zajął się 


dowali i dobudowali dużą salę. Obecnie 
więc Dom TUR. skupia całe życie organi- 
zacyj robotniczych w swoich salach. TUR. 
opieką nad 


_ dzieckiem robotniczem, urządzając kolonje 


letnie, świetlice dla dzieci, prawie corocz- 
nie „choinkę“. Kółko dramatyczne kilka 
razy do roku wystawiało odpowiednie sztu 


—— 


: 


burżuazyjne Rządzi jedna z nich. Stąd 
jej troski mają charakter nietylko klaso- 
wy ale i partyjny. 

„Siła”? Naturalnie, siłą można wiele 
zrobi ć, aie „rozbudować kulturę ducho- 
wą” (!) niepodobna, Berezę łatwiej zoz- 
budować, niż kulturę, 

W wywodach p. J. tkwią: 1) naiwny 
mechanistyczny pogląd na istotę kultury 
(może świadomie uproszczony ze zrozu- 
miałych względów?); 2) klasowy pier- 
wiastek, pragnienie narzucenia 
szym“ warstwom klasowej burżuazymej 
*deologji; 3) monopartyjne pojmowanie 
zadań rządu w dziedzinie oświaty. 

Kultura jest przedewszystkiem wolno- 
ścią — wolnością w kuliuralnem samoo- 
kreśleniu jednostki i klasy. Troski p. 
J. maja zgoła odmieany chafakter. 

Tak, państwo ma wielkie zadania w 
dziedzinie oświaty, aie niepodobna je 
zastąnić troską o rozbudowę 


| twej klasy i partii! 


KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 


Dziesięciolecie T. U. R. w Błoniu 


ki sceniczne. Obok pracy odczytowej TUR. 


zorganizował wycieczki do Warszawy o 
charakterze krajoznawczym, a także na 
przedstawienia do teatrów. Przy TUR-e 


utworzono kasę pożyczkowo - oszczędnościo 
wą o charakterze koleżeńskim. 


TUR. swoją wytrwałą, 10-letnią pracą, 
zaimponował miejscowemu społeczeństwu, 
które musi się z tym faktem liczyć. Wszy- 


stkie poczynania stały na wysokości zada- | 


nia, a między innemi okręgowy zjazd Or- 


ganizacji Młodzieży TTJR,, który się od- : 


był przed 2 laty przy udziale 700 młodych 
towarzyszy, wykazał sprężystość miejsco- 
wej organizacji. Wkońcu swego przemówie 
nia tow. dr,. Nowakowski z duma podkre- 
Ślił, że z szeregów TUR. w Błoniu wyszło 
obecnie 6 radnych socjalistycznych, ław- 
nik i on sam, jako burmistrz miasta. 
Reprezentant Zarządu Głównego TUR. 


tow. poseł Z. Piotrowski, składając życze- 


nia Oddziałowi w Błoniu, podkreślił, że 
cała organizacja jest dumna ze swej” pla- 
cówki w Domu, która przez 10 lat własne 
mi siłami wiele zdziałała. Następnie tow. 
prelegent wygłosił odczyt „12 lat- pracy 
TUR-a*. 

Po przemówieniach odbyła się wspólna 
kolacja, a następnie zabawa, która w ser- 
decznej atmosferze przeciągnęła się do 
późna. 

Oddział TUR w Błoniu może służyć za 
wzór innym jak w warunkach nawet mało 
sprzyjających, można wiele zdziałać, gdy 
się kilku energicznych i ofiarnych towa- 
rzyszy znajdzie do pracy. 


ideolcgji | 
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miż- | 


W ub. tygodniu odbyło się kilka odczy- 
tów na prowincji prelegentów centrali — 
Dn. 18 stycznia tow. Jan Krzesławski wy- 
głosił odczyty w Trzebini (Religja a Socja- 
lizm) w Myślachowicach i Trzebionce 
(Faszyzm współczesny). Pomimo wielkiego 
mrozu odczyty zgromadziły dość znaczną 
liczbę słuchaczów (w Trzebini 150, w My- 
ślachowicach 120, w Trzebionce 80). Poli- 
cja wysunęła różne przeszkody jak np.„— 
twierdząc, że odczyt, wygłaszany z pamię- 
ci, a nie czytany, podpada pod pojęcie 
zgromadzenia ludowego, a nie odczytu, to 
znowu kwestjonowała formę legalizacji od- 
czytu, choć był zgłoszony w swoim czasie 
i z zastosowaniem wszystkich wymogów. 


Ostatecznie jednak odczyty doszły do skut 
ku. 

Nazajutrz 14 stycznia tów. Krzesławski 
wygłosił w Krakowie odczyt na temat „Re- 
ligja a Socjalizm“ dla 100 słuchaczy w Do 
mu ZZK. przy ul. Warszawskiej. 

DE 


x 
Staraniem oddziału TUR w Lublinie od- 
był się 20 b. m. odczyt tow, posła Z. Pio- 
trowskiego „Jak rządzą i walczą z bezro- 
bociem socjaliści w krajach skandynaws- 
kich. Sala kolejarzy i sąsiedni lokal bi- 
bljoteki TUR z trudem pomieściły do 200 
osób. Na wszystkich odczytach sprzedawa- 

no broszury oświatowe, 


|Pzace KS CEER. 


TUR W KRAKOWIE. 
Na kursie zawodowym i w szkole nauk 


, społecznych, zorganizowanych i prowadzo= 


nych przez krakowski oddział TUR, jest 
dotąd wpisanych 187 towarzyszy. 

W kursie dla analfabetów bierze udział 
kilkadziesiąt osób. 

TUR krakowski do tej pory urządził 60 
odczytów publicznych (poza szkołą i pre- 


lekcjami. na kursach) w ciągu niespełna | 


| roku. Działalność oświatowa w ostatnich 


| czasah znacznie się ożywiła. 


W ZAGŁĘBIU DABROWSKIEM, 
Oddział TUR. „Walcownia Renard* u- 
rządził uroczystość ku czci tow. Limanow- 
skiego. Obchód odbył się w lokalu włas- 


nym; przemawiał tow. Cupiał do liczne ze- | 


branych starszych towarzyszy, młodzieży 


turowej i czerw. harcerstwa. Przedstawi- 
ciele młodzieży wygłosili szereg deklama- 
cyj, nadto odbyły się popisy muzyczne, a 
czerwoni harcerze wykonali kilka pieśni ro 
botniczych. W podniosłym nastroju zebra- 
ni uczcili niezmordowaną pracę tow. Li- 
manowskiego o wyzwolenie i o Socjalizm. 
Oddział TUR. „Pogoń“ przystąpił po 
walnem - zebraniu członków z całą energją 
do rozwinięcia swej działalności organiza- 
cyjnej. Utworzono już sekcję samokształ- 
ceniową, — robót ręcznych i sekcję sceny 
robotniczej. Niezależnie od tego nowy za- 
rząd ma zamiar prowadzić stałą gazetkę 
ścienną i żywą gazetę. 
TUR. W JEDLICZU DLA NIEZAMOŻNEJ 
"* DZIATWY SZKOLNEJ. 


Staraniem oddziahi TUR. w Jedliczu ob- 
darzono ciepłą odzieżą niezamożną dziatwę 
szkolną. Odzież (płaszcze, kurtki, ubrania, 
sweatry, buciki) otrzymało 89 dzieci, a 64 
— śmiadanie składające się z herbaty i bu- 
łek z wędlinami: łączna kwota na powyż- 
szą „gwiazdkę“ dla dzieci wyniosła 472 zł. 
14 gr. Po rozdaniu odzieży wyświetlono 
wesoę komedyjkę dla dzieci we własnem 
kinie. 

OSTATNI TERMIN, 


Ustaliliśmy koniec stycznia, jako osta- , 


teczny termin, w którym mają być nade- 


słane wypełnione kwestjonarjusze do an- 
kiety bibljotekarskiej. Apelujemy poraz o- 
statni do tych oddziałów TUR. i Związków 
Zaw., które dotąd nie spełniły swego obo- 
wiązku, o  przypilnowanie bibljotekarzy, 
aby wysłali kwestjonarjusze. 

TUR. BIELSK PODLASKI. 

Liczebnie nie jest nas wielu tutaj w Biel 
sku Podl., członków TUR. Pracujemy: je- 
dnak systematycznie i tą skromną swą 
działalnością możemy się poszczycić. Np. 
w ub. r. sprawozdawczym zorganizowaliś- 
my w ramach TUR-a 10 wieczornic (wykła 
dów i zabaw towarzyskich), 2 akademje i 8 
odczyty prelegentów zam:ejscowych. W le- 
cie, przy udziale 20 osób, przeprowadził 
TUR. wycieczkę krajoznawczą do Białowie 
ży, Hajnówki i Czerlanki, Uruchomiliśmy 
nadto bibljotekę, w której jest 578 książek, 
a korzysta z niej stale przeszło 20 osóh, 
które przeczytały zgórą 200 książek. Bud- 
żet Oddziału wynosił w ub. r. 220 zł. naco 
złożyły się składki członkowskie, dary, 
zbiórka i t. p. Odbyliśmy 13 walnych posie 
dzeń i zarzadu oddziau. 

TUR. w Bielsku Podlaskim prowadzi sy- 
stematyczną, celową akcję kulturalno- 
oświatową wśród bardzo trudnych warun 
ków  ż stale piętrzących się-z rosie 
przeszkód. 


POLECENIA ORGANIZACYJNE. 


j Okólnik Zarządu Głównego T. U. R 
Nr. 166 „zawiera szereg zaleceń organiza- 
cyjnych. W okólniku poświęcono wspom 
nienie zmarłej członkini Zarządu Główne- 
go tew. Izie Zielińskiej. 


| a | 
Robotnicy 


popierajcie swoje 


(pismo codzienne 
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ani Hunnów.., 


jedzie, zataczając się, do domu, pełnego Niemców, 
oprze się o niego wygodnie — i nie będzie ani domu, | 
Po drodze Baltazar słyszał urywki | 
rozmów na ten temat. Tak... Miał rację Tennyson (któ- | 


RÓD BALTAZARÓW 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 


— Ależ — zaprotestował Weątherley — podejmu- 
jąc rządową misję w Chinach, możesz pozostać tak 
bardzo Anglikiem, jak tylko zechcesz. 

Baltazar nie chciał wcale rozpatrywać tego projek- 
tu. Anglja — ojczyzna, którą nanowo odkrył — sta- 
nowi przeznaczony mu teren działania. Póki żyć bę- 
dzie, nie chce mieć więcej do czynienia z Chinami, 
Odszedł nieomal rozgniewany na Weatherley'a, że 
mógł mu podsunąć podobny projekt, Nie ulegało wąt- 
pliwości, że mógłby się przydać w Chinach, o wiele 
bardziej, niż dyplomata w rodzaju tego skończonego 
osła, który napisał ów artykuł, — ale nie do pomyśle- 
nia było, aby miał zakopać się tam znowu, zostawia- 
jąc Godfrey'a i Marcelę i zwiewne cuda swego zmat- 
twychstania, Gdy schodził ze schodów domu Wea- 
therley'a, wstrząsnął nim dreszcz grozy, ale spo- 
cer przez ulice przywrócił mu równowagę, Tłumy, 
które ongiś wydawały mu się obce — to byli teraz 
jego bracia, wszyscy przeniknięci temi samemi szla- 
chetnemi aspiracjami, Chętnie uścisnąłby ręce żołnie- 
rzom, przybyłym z poza dalekich mórz: Kandyjczy- 
kom, Australijczykom, Nowozelandczykom, Południo- 
wo-afrykańczykom i podziękowałby im za ich do- 
dającą otuchy obecność. Dzień był piękny, powietrze 
drgało radością ostatnich zwycięstw nad Sommą, No- 
wa tajemnica tanków zelektryzowała cały Londyn, 
który w tej chwili jeszcze żył wrażeniem śmiechu, 
spowodowanego humorystycznemi opisami tych ma- 
chin w porannych dziennikach, Oto taki tank pod- 


ry miał cechy jasnowidza, pomimo, iż był ucieleśnie- 
niem wiktorjani»mu), gdy zauważył, że pięćdziesiąt 
lat w Europie znaczą więcej niż cała epoka hfistorycz- 
na w Chinach. Baltazar udał się w weselszym nastroju 
na „lunch“ z Jackmanem do klubu w West-End, któ- 
rego członkiem miał zostać z rekomendacji tegoż | 
Jackmana, Klub ten, jak wiele londyńskich klubów, 
dotkliwie dotkniętych przez wojnę, zdecydował się na 
niezwykły dla siebie krok: urządzenie jesiennych wy- 
borów wszystkich kandydatów, odpowiednio przed- 
stawionych i popartych przez członków, Baltazar, | 
przyszedłszy do klubu, zastał tam małą grupsę wpły- 
wowych członsów, którzy zostali zaproszeni, aby się ` 
z nim poznać, Wrócił do Godalming, nie pamiętając 
już idjotycznych słów Weatherley'a, 

W parę dni później odwiedził Weatherley'a, zgo- 
dnie z umową, w jego kancelarji adwckackiej w Tem- 
ple. Grupa publicystów, nie zawodowych dziennika- 
rzy, wśród których — jak Baltazar się domyślał, — 
przyjaciel jego był jednym z inicjatorów — nosiła się 
z zamiarem wydawania tygodnika, poświęconego mię- 
dzynarodowym problemom wojny; wszystkim zagad- 
mieniom rasowym od Grenlandji do Nowej Gwinei. 
Międzynarodowy charakter tygodnika miał być ni- 
czem nieograniczony z tem zastrzeżeniem, by jego li- 
nja polityczna była nieubłaganie antyniemiecka. Czy 
Baltazar ma ochotę przyłączyć się do tej grupy? Je- 
żeli tak, to czy weźmie udział w zebraniu założycieli 
nowego pisma tegoż popołudnia? 

— Ależ, człowieku — zawołał Baltazar, wyciąga- 
jąc obie ręce — to jest jakśdyby stworzone dla mnie, 

— Zajmiesz się tam sprawami Dalekiego Wscho- 


w Z O O O 


— Ale, ale... 


| du — dorzucił Weatherley, 
— Jeżeli sobie tego życzycie, będę pisał o Chi- 
nach, póki nie padnę trupem, bylebym nie potrzebował 
wracać do tego piekielnego kraju. 
Znowu, po zebraniu, Baltazar wrócił do Godalming 
rozpromieniony. Dzięki Weatherley'owi otrzymał na- 
koniec jakieś miejsce w wielkich zmaganiach, 
Rozmawiając przez telefon z Marcelą, zakomuni- 
kował jej o tem. W odpowiedzi usłyszał kaskadę 
śmiechu. 
— Cóż w tem śmiesznego? — zapytał, 
Głos jej oznajmił: — Jesteś taki młody i pełen en- 
tuzjazmu. To ty powinieneś być synem, a Godfrey— 


4_.. 


komisarjat policji w czasie mgły. 

Marcela, nie mogąc zdradzić zaufania Godfrey'a, 
przypisała jego depresję nudzie, spowodowanej zbyt 
wolnem powracaniem do zdrowia i misen przy” 
szłości. 

— Naturalnie, naturalnie! — wykrzyknął Baltazar 
ze skruchą, — Jestem samolubnym zwierzakiem, któ- 
ry nie wchodzi w uczucia innych ludzi, Muszę mu ja- 
koś rozjaśnić życie. 


Sposobność do tego nadarzyła się znacznie prędzej, 
amiżeli Baltazar mógł się spodziewać w postaci spot- 
kania z lady Edną Donnithorpe w westibulu „Carl- 


Młoda, ‘pisia, królewsko pewna siebie, podeszła 
do Baitazara, 
— A pańskie przyrzeczenie, panie Baltazar? 


(D. c. n). 


DRUKARNIA 


„F OBOTNIK 


Warecka 7 


—. zapytał Baltazar — co się stało 
| Godfrey'owi? Ma prawie tak przyjemny wygląd, jak 


przyjmuje 


wszelkie zamówienia w za: 
kres drukarstwa wchodzące 


SPECJALNOŚC: 
CZASOPISMA 


Wykonanie szybkie 
i dokładne 


TASSA ETS KAWĘ A M ERZE E YA OYECA 


Brutalny cynizm 
baronów węglowych 


Na kopalni „Hildebrand“ uległ śmier- 
telnemu wypadkowi górnik Jakób Rzep- 
ka z Kochłowic, Zarząd kopalni zali- 
czał go do swych najlepszych robotni- 
ków i prośbie jego o urlop odmówił, 
chcąc zatrzymać go w pracy bez prze- 
rwy. Podczas pracy na filarze został 
zasypany przez spadający węgiel i w 
strasznych męczarniach zmarł w drodze 
do szpitala, pozostawiając żonę i troje 
bezrobotnych dzieci, 

Rodziną znajdująca się bez środków 
do życia, zwróciła się z prośbą do Dy- 
rekcji, by na miejsce zabitego ojca 
przyjęto do pracy 27-letniego syna. Na 


prośbę tę oświadczył p. dyrektor Tot- 
leben, że „niema miejsca". Gdy syn 
zwrócił się do Generalnej. Dyrekcji z 
identyczną prośbą, ‘otrzymał również 
odpowiedź odmowną. Gdy organizacja 
zawodowa zwróciła się do dr. Totlebe- 
na telefonicznie z interwencją, ten o- 
świadczył, że pod żadnym warunkiem 
nie przyjmie syna do pracy (/). 

Brutalny cynizm baronów węglo- 
wych, którzy pozostawili rodzinę swe- 
$o najlepszego robotnika bez pomocy, 
zasługuje na najostrzejsze napiętnowa- 
nie. Robotnicy! Zapamiętajcie sobie 
to na przyszłość! 


Str. >d 


Różne wiadomości z całego kraju 


PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU MASZYNI- 
STY ZAPOBIEGŁA GROŹNEJ KATA- 
STROFIE. 

W pociągu krakowskim na 16 klm. 
przed Częstochową pękła obręcz na 
jednem z kół rozpędowych lokomotywy 
Gdyby nie przytomność umysłu maszy 
nisty, który zahamował w pełnym bie- 
gu, pociąg spadłby z wysokiego nasy- 
Pu, powodując nieobliczalne następstwa 
Ze stacji Poraj przysłano drugą loko- 
motywę, poczem pociąg przybył do War 
szawy z 1 i pół godzinnem opóźnieniem. 
TRAGICZNY SKON STAROSTY WY- 
RZYSKIEGO. 

Starosta wyrzyski Antoni Piotrowski 
w przeddzień zgonu poślubił p.Rudnicką 
| z Bagdadu w pow, wyrzyskim i wyjechał 


Tacy zwyciężają .. 
Echa strajku w Chodzieży 


Chodzież liczy 7 tysięcy mieszkańców, 
Ww Chodzieży bezrobotni stanowią ab- 
solutną większość. 
" Stupięćdziesięciu dzieli się 
zyskiem z obrotu, na który składają się 
płace 400 robotników czynne jeszcze 
fabryki porcelany i pensje. około 120 
wzedników. Razem: 670 osób z rodzi- 
nami żyje w zgodzie z teorją o zaciska- 
Riu pasa, kilkanaście rodzin żyje ponad 
Stan — i ci według słów pułk, Matusze- 
wskiego, są największymi: szkodnikami 
Państwa, — reszta — stanowiąca ab- 
Solutną większość, żyje.. Otóż to wła- 
Snie, nikt nie wie, z czego żyją ci ludzie. 

prawdzie sekretarjat miejscowego są- 

reiestruje znaczne zwiększenie ilości 


kradzieży, no ale to nie jest odpowie- | 


dzią na pytanie, 

Ustalamy, że ludzóe ci głodują w wię- 
kszości pozbawieni  najelementarniej- 
szych potrzeb. 

Z czynnych ongiś 10 zakładów pracy, 
pracuje obecnie tylko „nowa buda", por 
celana. 

Ona „żywi”* 400 robotników, Czy do- 
brze? niech odpowiedzą płace. Kobie- 
ta zarabia „aż" 1.60 zł., mężczyzna 2.40 
dziennie. Znacznie lepiej wiodło się ro- 
botnikom fajansowni Mańczaka, choć i 
stu dodatkiem do nieco wyższych zarob- 
ków był teror z sadyzmem, 
bo, SBłiśmy o bohatenskim strajku ro- 
mę ników fajansowni w Chodzieży; straj 
= ję oñczonym „zwycięstwem. 

s- MO posiadania zamówień i możli- 
Wości produkcyjnych, fabryka i 
działa pracę 450 robotnikom i około 25 
majstrom, Powód: brak kapitału obro- 
owego, 

Takie to już prawo w organizacji ka- 
pitalistycznego wytwarzania: pieniądz 
rozstrzyga o wszystkiem, 

„ Na tym maleńkim 
dji chodzieskiej odbija się cała potwor- 


| 
| 
| 


| 
| 


Ludzie byli nieustępliwi ,bezwzględni. 
Nadzieja zwycięstwa była w nich tak 
silna, że słowo strach nie miało do nich 
dostępu. 

Wśród walczących znajdowało się kil 
ka kobiet ciężarnych. Względy zdrowo- 
tne i higjeniczne na złamały: poczucia 
solida1ności. 

Chłopcy 16-to letni, obok 60 letnich 
starców, dziewczęta obok kobiet — ma- 
tek, wszyscy — związani wspólnością 
walka i wspólmością CELU — gotowi do 
największych ofiar i poświęcenia, : 

Chorzy przy 39 stopniach temperatu- 


| ry bronili się przed zamianą słomianych 


legowisk, ułożonych na cementowej po 
sadzce, na szpitalne łóżka, 


| I oni w wyrazie twarzy mieli coś roz- 
kazująceśo, f 
Nie pozwolili ruszyć się z miejsca. 
Wierzyli, że ich strajk głodowy to 
zwycięstwo, — a także warsztat pracy 
po zwycięstwie, 
Tacy zwyciężają! 
+ 


Strajk robotników w Chodzieży był 


wielkim krzykiem rozpaczy, protestem / 


cskarżającym winnych za stan. fabryki, 
ale był on także sygnałem, czyn fa 
dzwaniającym. światłem, które rozja- 
Śnia drogi do celu: „W walce zdobę- 
dziesz prawo swoje”, 


KAZIMIERZ RUSINEK. 


Coraz więcej ofiar 
polityki oszczędnościowej na kopalniach 


Na kopalni „Litandra” zginął wśród 
tragicznych okoliczności górnik Wilhelm 
Kaczmarek. Został on zgnieciony przez 


| wózki kolejki linowej na śmierć, Zwło- 


przykładzie trage- 


ność ustroju, w którym produkcja uwa- 


nunkowana jest siłą pienąidza, a nie rze 
czywistemi potrzebami, 


Na wezwanie opuszczenia terenu fa- 


, robotnicy odpowiedzieli so- 
lidarną okupacją fabryki. 

Od 9 do 17 stycznia trwał strajk, 

Jak w postawie omdlewających i sła- 
niających się na mogach górników kli- 
montowskich i  „Baśki”, robotników 
Częstochowy, tak i tu wystąpił przejaw 
zbiorowej inicjatywy robotniczej: walki 
o prawo do pracy, walki o prawo do ży” 
Cia. 

Hasło: „w walce zdobędziesz prawo 
twoje”, w tej sytuacji nabrało szczegól- 
nego znaczenia. 5 


JULJAN PODOSKI. Orły na ziemi 
(Oszdnicyj. Powieść, Warszawa, „Pla- 
cówka Ilustracji Polskiej”, (1935); str. 
238. . 

Powieść Podoskiego maluiąca dole i 
niedole osadników wojskowych na zie- 
miach Polesia, należy do literatury po- 
Pularnej w przyjętem dotychczas tego 
słowa znaczeniu. Postacie powieści, ich 
uczucia, konflikty i sytuacje — wszyst- 

to jest standaryzowane i znormali- 
zowame według ogólnie obowiązujących 
Pod tym względem szablonów. idni- 
cy są więc w ujęciu autora prawdziwy- 
mi duchami opiekuńczymi ludności kre- 
sowej i pionierami kultury wśród Pole- 
szuków, którzy — zrazu niechętni i nie 
ufni — dają się jednak powoli przeko- 
mać do polskiej państwowości i wszyst- 
kiego co z nią związane. Trudno się zre 
sztą temu dziwić, skoro jej heroldem 
i tłumaczem jest taki ideał wszelkich 
lałości, jak ów powieściowy €x- 

Porucznik Leszczyński. 

"Orły na ziemi” tchną niezamąconym 
optymizmem i sielankową pogodą du- 


ki jego znaleziono po pewnym czasie 
zupełine zmasakrowane, gdyż przez cia- 
ło jego przeszło kilka ciężko naładowa- 
nych wózków węglowych. Ostatnie 
chwile zabitego musiały być «straszliwe; 
śinął on powolną śmiercią w :strasznych 
MĘCZATRIRCA,. hT day o k i 
Przyczyn tego tragicznego: wypadku 
należy szukać w polityce . oszczędro- 
ściowej Zarządu kopalni, ponieważ. o- 
graniczono obsługę liny, wyciągające 
wózki pod szyb. 
Zwracamy Urzędowi Górniczemu u- 
wagę na ten wypadek i domagamy się 
równocześnie, by w niebezpiecznych 
miejscach pracy w kopalniach nie po- 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj w 15 dniu ciągnienia IV klasy 


„loterji. państwowej. padły następujące głów 


ne wygrane: 
20.000 zł. — 150261. RONEN 
2.000 zł. — 62148 73417 106738 121846. 
1.000 zł. — 17065 20817 53102% 56020 
100016 156890 157508. AJ 


Lekarz— 
dentysta 


R. DESSAU 


przyjmuje Króla Alberta I (dawn. Niecała) 


a ZE a 


Wśród nowych I książek | 


Nr. 6 m. 36 Tel. 616-09 


NA mn 


cha, choć niestety rzeczywistość kreso- 
wa nie układa się bynajmniej w ramach 
takiej radosnej i różanej powiastki... 
Sentyment patrjotyczny autora jest, na- 
uralnie, bardzo mocno podkreślany — 
tendencji zgody i pojednania nie moż- 
na mieć w zasadzie nic do zarzucenia, 
Poglądy autorskie natomiast, przyznają- 
ce na kresach Polakom niepodzielną ro- 


lẹ — „władców“, zaś ludności miejsco- | 


wej — tylko bezwolnego przedmiotu 


rządzenia, wydają mi się mało trafne i 
nazbyt przestarzałe, 

Powieść Podoskiego napisana jest po 
toczyście i zajmująco; znajdziemy w niej 
ear parę dobrych epizodów myśliw- 
s. n, y 

MARJA KUNCEWICZOWA,. Dyliżans 
Warszawski, Warszawa, „Rój“, 1935; 
str, 200, 

Nowa książka autorki „Dwóch księży- 
ców” zawiera serję obrazków z życia 
dzisiejszej Warszawy, ściśle może — z 
życia „przodującej" stery jej mieszkań- 
ców, Z zaciekawieniem i wytrwale ob- 
serwuje Kuncewiczowa płaski i ponury 


zostawiano poszczególnych górników 


bez możliwości udzielenia jakiejkolwiek 


"pięty w razie nieszczęśliwego wypad- 


"ct. E NAA OW ZPORR REKOWO CREE 
Sprostowanie urzędowe 


«W związku z zamieszczonym w Nr. 11 
czasopisma „Robotnik“ z dnia 10 stycznia 
„r. b. artykułem p. t. „Aresztowanie tow. 
Kapitułki*, na zasadzie art. 21 dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepisów pra- 
sowych z dnia 7.11.1919 r. (Dz. Pr. 1919 r. 
Nr. 14, poz. 186) proszę o zamieszczenie 
poniższego sprostowania: 

Nieprawdą jest, że Tomasz Kapitułka, 
sekretarz Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych w Białymstoku. został osa- 
dzony w areszcie miejskim chory na gry- 
pę i, że w areszcie miał dwukrotny atak 
serca. Prawdą jest natomiast, że naskutek 
interwencji u Starosty Powiatowego w 
Białymstoku w sprawie rzekomo nagłej 
choroby Kapitułki w areszcie — został de- 
legowany lekarz powiatowy, który stwier- 
dził, że stan zdrowia Kapitułki, poza scho 
rzeniami chronicznemi, nie wykazuje żad- 
nych symptomów chorób ostrych i nie na- 
suwa jakichkolwiek obaw, iż odbycie kary 
aresztu może wpłynąć ujemnie na jego 
zdrowie. Prawdą również jest, że Kapituł- 
ka oświadczył lekarzowi powiatowemu, iż 


Rządu 
(—) Adam Wysokiński 
Z-ca Naczelnika Wydziału 
Bezpieczeństwa. 


byt „strasznych mieszczan”  warszaw- 
skich, tropiąc to ,mieszczaństwo” gdzie 
tylko s'ę da: przy „ognisku rodzinnem” 
i w teatrze, w kinie i na ulicy, w ka- 


wiarni i w zakładzie jerskim, na 
meczu sportowym i wśród t. zw. pracy 
społecznej, 

Drobiazgi Kuncewiczowej, pełne po- 
ważnych i rozumnych myśli w lekką a 
wdzięczną formę ubranych, pięknie 
świadczą o przenikliwej inteligencji, by- 
strej spostrzegawczości i umiejętności 

i iej autorki. Przypominają mi one 
nieco feljetony Włodzimierza Perzyń- 
skiego (parę lat temu wydane p, t. „Pral- 
nia Sumienia'*), z tem jednak zastrzeże- 
niem ,że w tamtych chodziło głównie o 
rodzajowość, koloryt i efekt komiczny, 
podczas gdy celem Kuncewiczowej by- 
wa zazwyczaj — głębsza, z obserwacyj 
nych przesłanek wyciągnięta, konkluzya 
krytyczna. 

Podróże odbywane przez nią „dyiżan- 
sem warszawskim” poprzez najbardziej 
charakterystyczne i godne uwagi cieka- 
wostki syreniego grodu, są prawie zaw- 
sze tylko pretekstem do tropicielskiej i 
demaskatorskiej, względem warszawskie 
go „burżuja'” iż czynności, do odsłonię- 


z nią w podróż poślubną w góry. Naza- 
jutrz w drodze do Czorsztyna spotkała 
go śmierć wskutek udaru serca, 
WYBUCH SYFONU., 
W Wilnie w fabryce wód „Zdrój” — 
pękł syfon, odłamkiem którego został 
ranny robotnik Juljan Łamiewski (Pit- 
sudskiego 17). Doznał on obrażeń twa- 
rzy i rąk. 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NAR- 
CIARKI. 
` - Nauczycielka Gajówna, wychowaw- 
czyni V oddzialu w szkole powszechnej 
im. Praussa w Sosnowcu, wybrała się 
z koleżankami, w góry, chcąc użyć ja- 
zdy na nartach, W Zwardoniu, zjeżdża” 
jąc z góry, przewróciła się tak niesz- 
częśliwie, że uległa złamaniu nóg. Rem- 
ną, po prowizorycznym opatrunku 
przywieziono do Sosnowoa, gdzie odda 
mo ją pod opiekę lekarza. 
EKSPLOZJA U FOTOGRAFA. 
W Katowicach w zakł, fotogr. Braune 
ra zapaliły się filmy od iskry od pieca. 
| Eksplozja, była tak silna, że w lokalu 
wyłlecia*y wszystkie szyby. - 
Poparzeniu uległ pracownik Walter 
, Heinze (21 lat), którego przewieziono 
do szpitala. 
PRZEWODNICZĄCY GMINY- WYZNA 
| NIOWEJ — SKAZANY. 
| Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej w 
| 


Wierzbniku rozpatrywał przez szerąg 
dni sprawę nadużyć w gminie wyznanio 
wej żydowskiej w Wierzbniku, popełnio 
nydh przez b, przewodniczącego tej gmi 
| my, Issera. Na rozprawie przesłuchano 
| 127 świadków. Sąd skazał osk. Issera 

na półtora roku więzienia, oraz osk., Ru 
binsztajna na pół roku więzienia z za- 
wieszeniem, innych zaś czionków gmi- 
ny wyznaniowej uwolnił od winy i ka- 


ry. 
Po skończonej rozprawie i odczytaniu 
wyroku prokurator zarządził aresztowa 
nie lssera, który odwieziony został do 
Radomia, 
ZBRODNIA OSZALAŁEGO PAROBKA 
W osadzie Rozalin, pow. wołkowys- 
kiego, parobek posterunkowego p. p. 
Tumanlciewicz Nosewicz w oza- 
sie sprzeczki z cónką Tumankiewicza— 
Heleną uderzył ją siekierą w głowę, ra- 
niąo ciężko, poczem zadał również żo- 
nie T iewicza — Franciszce sze- 
reg ciosów siekierą w głowę i plecy, 
wreszcie w przystępie szału podierżnął 
solbie gardło i zadał 6 ran nożem w gło 
wę. Framciszka Tumankiewiczowa zmar 
ła z odniesionych nam. 
LUDZIE PADAJĄ Z GŁODU. 
Na dworcu w Wilnie po przyjściu po- 
diagu z Lidy zemdlała na peronie jakas 
kobieta, Wezwane pogotowie ratunko- 
we stwiendziio, iż powodem omdlenia 
był głód. 
Omdlałą ożazała się niejaka Reza 
Lewkowiczowa z Werenowa. Jak ze- 
znała, rodzina jej, składająca się z czwor 
ga dzieci į męża, cienpiała głód i chłód. 
Nieszczęśliwa kobieta, od trzech dni 
nic kompletnie nie jadła, przybyła do 
Wilna w celu odszukania tutaj krewne- 
go, który mógłby jej dopomóc, Chorą 
przewieziono do Szpitala św. Jakóba. 
PROCES MĘŻOBÓJCZYNI. 
We Lwowie w niezdrowej atmosfe- 
rze ciekawości toczy się proces o zbro- 
dnię mężobójstwa, dokonaną przez An- 
nę Dziedzińską, zamieszkałą w domach 
kolejowych, która zastrzeliła swego mę 
ża. Z przewodu sądowego wyłania się 
ponure tło zbrodni — niedobór seksual 
ny małżonków. | 
Jedynym 


ZN NE Z 


rzą w winę matki i biorą ją w obronę. 
| Wyrok zapadnie dziś. 


cia i ukazania jego mieszczańskiej obłu- 
dy, jego płytkich myśli i powierzchow- 
mych uczuć, Prawda, Kuncewiczowa ro- 
bi to wszystko bardzo dyskretnie i de- 
likatnie, unika t, zw. krańcowości i ja- 
skrawości, pisze — że się tak wyra- 
żę — pod surdynką; tem niemniej prze- 
cież jej pióro umie być złośliwe i zadzi- 
wić niekiedy dotkliwą pointa. „Mie- 
szczaństwo” gnieździ się, oczywiście, nie 
konieczne na trzeciem piętrze przy uli- 
cy Hożej w zacnej rodzinie pp. Kolasiń- 
skich; autorka odnajduje jego rysy w 
całkiem innych również miejscach i śro 
dowiskach, Tak np. opis artystycznych 
sympozjonów przedobiednich w IPS-ie 
kończy Kuncewiczowa taką uwagą: 
„Jutro ciekawski przyjdzie do Ipsu mię- 
dzy 13 a 14, obstaluje konjak i zagapi 
się na to, jak sławni artyści czekają 
ipodkr.moje), żeby świat się odmienił”, 
Celnie i złośliwie, choć — nieoczekiwa- 
„nie, 

| Jak przystało autorce „P 
Dzieckiem”, kilka rozdziałów swej naj 
nowszej książki poświęca Kuncewiczo- 
wa sprawom Świata dziecięcego, które 
zna i rozumie doskonale, 

' BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


z 


| 
| 
| i 


Nadeszły 


rosyjskie — z ostatnich połowów 
(faska około 16 kg. n-tto). 


HURTOWA sprzedaż 
PIOTR KURYLUK i S-ka 


WARSZAWA, 
I Hale Mirowskie, tel. 607-29. 


Wiadomości 
|. Sportowe 
Piłka nożna 


KALENDARZYK ZAWODÓW LIGO-. 
WYCH. Ustalony w niedzielę w drugim 
dniu obrad Lig. kalendarzyk zawodów li- 
gowych na r. 1935 przedstawia się jak na- 
stępuje: 

381 marca Legja — Wisła, Garbarnia — 
Pogoń. 

7 kwietnia Polonja — Garbarnia, Wi- 
sła —. Śląsk, ŁKS — Warszawianka, Ruch 
— Pogoń, Warta — Cracovia. 

14 kwietnia Legja — Garbarnia, Craco- 
via — ŁKS, Pogoń — Polonja, Ruch — 
Wisła, Warta — Warszawianka, 

28 kwietnia Warszawianka — Warta, 
Cracovia — Pogoń, ŁKS — Ruch, Śląsk— 


Polonja. i . 

3 maja Polonja — Warszawianka, Wisla ` 
— Cracovia, Śląsk — Ruch. 

sh maja Legja — Pogoń, Garbarnia — 


12 maja Austrja — Polska. 
19 maja Warszawianka — Garbarnia, 

Cracovia — Legja, ŁKS — Wisła, Pogoń- 
arta. 

26 maja Polonja — Ruch, Wisła — Gar 
barnia, ŁKS — Pogoń, Śląsk — Cracovia, 
Warta — Legja. 

30 maja Legja — ŁKS, 

ask. 

2 czerwca Warszawianka — Legj 


Garbarnia — 


a, Cra- 
covia —— Ruch, ŁKS — Warta, Pogoń— 
Wisła. 

9 czerwca Polonja — Legja. 
16 czerwca mecz Liga — repr, 
20 czerwca Legja — Ruch (prawdopo- 
dobnie), Garbarnia — Warta, Wisła — 
Warszawianka, ŁKS — Polonja, Śląsk — 
Pogoń. 

28 czerwca Warszawianka — Śląsk, Cra 
covia — Garbarnia, Ruch — Legja, Warta- 


Polonja. i i 
29 czerwca Polonja — Cracovia, Wista 
Warta, Pogoń — Warszawianka. 
30 czerwca Legja — Śląsk, Garbarnia— 


Ti Polonja — Wisła, — Le 
gja, Śląsk — ŁKS, Warta Po 
14 Warszawianka — Cracovia, 


Ż1 lipca Ruch — Warszawianka. ż 
4 sierpnia Polonja — Pogoń, Garbarnia 
W ianka, Ruch — Śląsk, Warta ~ 
Wisła. 


11 sierpnia Cracovia — Polonja, Po- 
goń — Ruch, Śląsk — Legja. 

15 sierpnia Warszawianka — ŁKS, Ora 
covia — baby Bi aż 

13 sierpnia Legja — Polonja, — 
Pogoń, ŁKS — Cracovia, Śląsk — Garbar- 
nia. 

25 sierpnia Cracovia — Warszawianka, 
Pogoń — ŁKS, Warta — Garbarnia. 
1 września mecz Polonja — Polska. . 
8 września Warszawianka — Pogoń, 
Cracovia — Wisła, ŁKS — Garbarnia, 
Ruch — Polonja, Warta — Śląsk. 
15 września Polonja — ŁKS, Wisła—Le 
gja Pogoń — Garbarnia, Ruch — Craco- 


21 września Warszawianka — Polonja. 
22 września Legja — Warta, Garbarnia 
— Cracovia, Ruch — ŁKS, śląsk — Wi- 


Warta — ŁKS. r i 

20 dziernika Polonja — Warta, Wi- 

sla A, ŁKS — Śląsk, Pogoń — Cra- 
covia. 

dziernika Legja — Warszawian- 

4 Wisła — Polonja, Pogoń — Śląsk, 


barni : 
3 listopada Polonja — Śląsk, Wisła — 
ŁKS, Garbarnia — Legja, W: 
goń. 
"10 listopada Warszawianka — Ruch. 
Istmeje jeszcze możliwość przesunięcia 
kilku terminów w drugiej połowie rozgry- 
wek ze względu na projektowane męcze 
reprezentacji Polski z Niemcami i Ru- 
munją lub Jugosławją. bang mecze te 
byłyby wyznaczone na 10 lub 17 listopada. 


Hokej 
z kase s MS 


POLSKA gg z NE: e 
W iedziałek odbył się w Davos 
śnię. Gyddaju hokejowego o mistrzostwo 
świata sensacyjny mecz pomiędzy Polską 
a Włochami. Po równej grze zawody Za- 
kończyły zy grep] nierozstrzygniętym 
1:1 (0:0, 1: :0). A 

Wymk remisowy krzywdzi Polaków, któ- 
rzy mieli trochę więcej z gry. s 

Wynik ten zadecydował o zdobyciu P 
wszego miejsca w grupie przez 
jak 4 o wyeliminowaniu Polski z dalszych 
rozgrywek. $ 


Łyzwiarstwo 


MISTRZOWIE JAZDY  FIGUROWEJ 
NA LODOWISKU DYNASOWSKIEM. Sek 
cja łyżwiarska Warszawskiego Towarzy- 
stwa Cyklistów organizuje na wiełkiem lo- 
dowisku dynasowskiem przy ul Oboźnej 
Nr. 1/8 o godzinie 17 m. 80, wielki pro- 
pagandowy pokaz jazdy figurowej z udzia- 
łera Mistrza Polski Bolesława Staniszew- 
skiego, vice mistrzowskiej pary p. p. Cha- 
chlewskiej i yje teen m. = 
Warszawy p. iorka, znako 
wodnika p. Zacherta, mistrzyni sziżł śre- 
dnich p. Krysi Karczewskiej i mistrzyni 
juniorów p. Jadwigi Dąbrowskiej. / 


m 


SKA STR. 6 


Wczorajsze wypadki 


ZAMACH SAMOBÓJCZY, 

Na rogu ul, Złotej i Marszałkowskiej, 
otruła się środkiem nasennym 30-letr.ia 
Eugenja Pawlakówna, pielęgniarka (O- 
twock), Pogotowie przewiozło desperat 
kę do szpitala Dz. Jezus. 

ZACZADZENIE CAŁEJ RODZINY. 

Nocy ub. ra Rynku Starego Miasta 
Nr. 16, wskutek wczesnego zasunięcia 


Z sali sądowei 


PROCES KOMUNISTYCZNY, 

Sąd okręgowy rozpoczął wczoraj ©- 
$romny proces oskarżonych o działal- 
nóść komunistyczną. Wobec tego, iż 
oskarżonych jest kilkudziesięciu, sprs= 
wa potrwa czas dłuższy. „K. 

SKAZANIE DYPLOMATY. 

Sąd Okręgowy -po rozpatrzeniu sprawy 
urzędnika konsulatu polskiego w Paryżu 
Hetlingera oskarżonego o nadużycia w wy 
sokości 50 tys. zł. późnym wieczorem wy- 
dał wyrok, skazujący Hetlingera na*2 la- 
ta więzienia. 

ECHA PROCESU ŁOKIETKA. 

Sąd okręgowy, po rozpatrzeniu sprawy 


żamach samobójczy 


31-letnia Franciszka Szczygiejska, bez 
zajęcia (Brzeska 2), otruła się esencją 
octową przy ul. Mińskiej 9. Desperatkę 
w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie 
do szpitala. 


Śmierć za kawałek węgla 


38-letnia Walentyna Sienkiewiczowa, 
wdowa, bez zajęcia (Kartuska 18), wczo 
raj o godz. 5 rano wyszła z domu i uda- 
ła się na teren stacji towarowej War- 
szawa-Praga, celem nazbieraria na to- 
rze drobnych kawałków węgla na opał. 

Sienkiewiczowa, która słabo słyszała, 
zbierając węgiel przy parowozie nie u- 
słyszała sygnału i dostała się pod koła 
parowozu, który obciął jej nogę. W sta- 
nie ciężkim przewieziono ją do szpitala, 
gdzie zmarła. Pozostawiła troje drob- 
nych dzieci, 


REKA ZY ENRETE VET PEA 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


MECHANIK reperuje tanio maszyny do 
szycia. Ciemnowileńska 48 m. 35 (Praga). 

STUDENT POLITECHNIKI, cz. har- 
cerz, chętnie przyjmie korepetycję z mate- 
matyki i fizyki, ewent, za mieszkanie. Ła 
skawe zgłoszenia do Admin. „Robotnika, 
u tow. Cesarskiego. 


| 


p 


szybra, wydzielał się tlenek węgla, któ 
rym zatruła się cała rodzina Jana Ma- 
chaja (65 1,) murarza: 19-letni Adam, go 
niec, 30-letnia Brorsisława, przy mężu, 
24-letni Kazimierz, bez pracy. Wszyst- 
kim zatrutym pomocy udzieliło Pogoto” 
wie, poczem Jana Machaja w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala Dz. 
Jezus. 


Blatzylbera, oskarżonego o fałszywe, zezna 
nia w procesie Łokietka i jego bandy w 
związku z terorem, uprawianym wśród tra 
garzy, skazał Blatzyltera na 6 mies. wię- 
zienia za krzywoprzysięstwo. Sąd‘ stanał 
na stanowisku, iż nie posiada dowodów, a- 
by Łokietek istotnie wymuszał groźbami 
od świadka zeznania, przychylne dla sie- 
bie i wobec tego pana Łokietka, oskarżo- 
nego o wymuszanie fałszywych zeznań, u- 
niewinnił, 


Likwidacja 
poradni psychoanalitycznej 


Zarząd m. st. Warszawy postanowił 
zwinąć ze względów oszczędr:ościowych 
poradnię psychoanalityczną przy ul, Szpi 
talnej 10, Wiadomość ta zaskoczyła kie- 
rowników szkół, zwłaszcza zawodowych, 
które korzystały z usług poradni. 

Likwidacja ma nastąpić na wiosnę b. 
r. Odbije się to ujemnie na pracach 
szkolnych, gdyż w poradni poczyniono 
przygotowaria do badań psychologicz- 
nych młodzieży na cały rok bieżący, 


ETE SURRAR TEM AEAEE 
Obóz narciarski 


Robotnicze Towarzystwo Turystyczne 
organizuje w czasie od 4.II do 17.11.1935 
r. mieszany obóz narciarski w Siankach 
(woj. Lwowskie). Koszt pobytu dla człon 
ków R, T. T., ZZK. i ZRSS, wynosi zł. 
31.25, dla członków nieposiadających le- 
gitymacji zł 36.25. 

Uczestnicy korzystają 
kolejowych. 

Ostateczny termin zgłoszeń w Sekre- 
tarjacie ZRSS, Czerwonego Krzyża 20 u- 
pływa dn. 27.1,35 r. 

Ilość miejsc ograniczona. 
RECZ o nn) 


REFERATY, ODCZYTY, MEMORJAŁY 
i inne pisma specjalnej treści 
opracowuję za Ib, umiarkowanem hono- 
rarjum. 
Łaskawe zgłoszenia; Warszajwa, Hotel 
Akademicki, Mochnackiego 10, pokój 
Nr. 115, od godz. 5 — 8 wieczór. 


z 804 zniżek 


Co grają w teatrach ? 


TEATR ATENEUM. Dziś i dni następ 
nych świetna komedja wiedeńska „Niebie- 
skie migdały“ Jana Chlumberga. 

TEATR WIELKI. „Kraina Uśmiechu“. 

WIELKA PREMJERA „DON CARLO- 
SA“ VERDIEGO W OPERZE. Dn. 29-go 
stycznia występuje z wielką premjerą je- 
dnego z najwspanialszych dzieł Verdiego 
„Don Carlosa“, Muzyka wybitnie wartoś- 
ciowa, stanowi popis dla sił śpiewaczych 
oraz dla orkiestry. Widowisko to, niezmier 
nie barwne scenicznie, posiada 11 efektow 
nych obrazów, zmieniających się z kinema 
tografiezną szybkością. Opera warszaws» 
ka daje „Don Carlosa* w słynnej przerób 
ce wiedeńskiej i przygotowuje wspaniałą 
oprawę dekoracyjno kostjumową. Obsada 
złożona z najświetniejszych talentów śpie- 
waczych, Kierownictwo muzyczne Adama 
Dołżyckiego. Reżyserja Karola Bendy. ` 

TEATR NOWY. Dziś „Most* Jerzego 
Szaniawskiego. 

TEATR POLSKI: Dziś „Dziady“ (ceny 
zniżone o 50 proc.). 

TEATR NOWY wznawia sztukę współ- 
ezesną Jerzego Szaniawskiego „Most". 

TEATR LETNI: Dziś „Piękna Heleną" 
Offenbacha. 

TEATR MAŁY. Dziś „Karolina”, 

TEATR KAMERALNY. Codziennie 

„Mistrz'. 

W. REWJA. „Brie a brać". 

TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś i 
codziennie operetka „To lubią kobiety“ z 
Makowską. 

TEATR COMEDIA: Dziś o godz, 20-tej 


WARURKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 
pracy bezpłatnie Ogłoszenia tabelaryczne e 50 proc. drożej. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


komedja St. Żeromskiego p. t.: „Uciekła 


mi przepióreczka' w reżyserji Eugenjusza 
Poredy. 

STARA BANDA: Dziś i dni następ- 
nych „Banda w komplecie". 

Jutro i codziennie „Uciekła mi przepió- 
reczka”, 

1EATR DRAMATYCZNY: Codziennie 
komedja L. Jabłońskiego „Narzeczony z 
wymówieniem*. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 36]. 
Codziennie „Teorja Einsteina“ Cwejdziń.. 
skiego w reż. J. Osterwy. 

TEATR AKTORA. Ostatni tydzień ko- 
medja amerykańska „Chicago, W końcu 
miesiąca premjera znakomitej komedji de 
Flersa i Caillavetta „Pan kasjer Broton- 
neau” ze Stefanem Jaraczem w roli tytu- 
łowej, oraz z Perzanowską, ' Zarębińską, 
Dąbrowską, Chodeckim, Daniłowiczem, Łu 
szczewskim i in. 

WIECZÓR SONAT W KONSERWA.- 
TORJUM. Dziś, we środę, 28 b. m., od- 
będzie się w sali Konserwatorjum zapowie 
dziany wieczór sonat na skrzypce i forte- 
pien w wykonaniu laureatki Wyższej Szko 
ły Muz. im. Chopina Niny Stokowskiej — 
skrzypce i laureatki' konkursu  chopinow- 
skiego Olgi Iliwickiej — fortepian. ý 

Bilety sprzedaje „Icar“ w hotelu Euro- 
pejskim. 

MIGNON: „Kilo serca — duszy funt", 

CYRK STANIEWSKICH. Codziennie 
o godz. 6-ej i 8.30 (w święta o godz. 3.30) 
Cyrk z Damską Orkiestrą Wiedeńską ` i 
Miss Occulta. 


oraz nowoczesne kozetki, otomany. 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droż 
Za treść ogłoszeń Redakcja 


„ROBOTNIK" 


Kronika organizacyjna 


DZIELNICA JEROZOLIMA, Dzisiaj, w 
środę, w lokalu dzielnicy: przy ul. Chłodnej 
30, o godz, 6 min. 30 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie mowowybranego komitetu w 
celu ukonstytuowanią się i przejęcia: czyn- 
ności od ustępującego komitetu. Towarzy- 
sze z ustępującego komitetu również obo- 
wiązani są przybyć. 

DZIELNICA CZERNIAKÓW. Dziś, o 
godz. 6.30 w lokalu dzielnicy posiedzenie 
komitetu. Š 

KOŁO SENJORÓW Z. N. M. S$. Dziś 
o godz. 8-mej wiecz., Czerwonego Krzyża 
20, pokój nr. 39, zebranie z referatem tow. 
A. Kielskiego n. t. „Zagadnienia gospodar- 
cze w nowym programie niemieckiej $. 
DY) j 

KOŁO IM. L. WARYŃSKIEGO. We śro 
dẹ, (dziś) o godz. 8-ej wiecz. zebranie 
członków z ref, tow, L. Cohna. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa, gdyż 
omawiane będą ważne sprawy organizącyj 
ne. 


 ARIARERAT RBL JAY OPRZE TYT OA 
Zatarg u B-ci Pawelskich 


Po zakończeniu strajku w firmie Bcia 
Pawelscy — zarząd fabryki przyjął spo- 
wrotem do pracy spośród 6-ciu szlifie- 
rzy tylko trzech. Wobec takiego stano- 
wiska firmy wszyscy szlifierze porzuci- 
li pracę, żądając przyjęcia do pracy 
wszystkich zwolnionych za strajk sze- 
ściu szlifierzy. 


Pochwała dla konduktora 


Dyrekcja Tramwajów Warszawskich 
pochwaliła konduktora p. Józefa Okonia 
stawiając innym konduktorom ża przy- 
kład godny naśladowania, W czasie mro 
zów, dn, 4 stycznia r, b. o godz. 10 wie-. 
czorem wsiadła do tramwaju nr. „18' ko 


bieta z dzieckiem, zamierzając pojechać, 
z Pragi do Mokotowa, Pasażerka spo- 


strzegła jednak, że nie wystarczy jej pie 
niędzy na bilet dla dziecka i chciała ra- 
tychmiast wysiąść, Orjentując się w sy- 
tuacji i chcąc oszczędzić pasażerce tru- 
dów i wędrówki z dzieckiem w czasie 
silnego mrozu, konduktor tego wozu, p. 


Józef Okoń, zapłacił z własnej kieszeni | 


za bilet dziecka. Mąż pasażerki przesłał 


w kilka dni potem do dyrekcji tramwa- | 


jów 25 gr. z prośbą o doręczenie pienię- 
dzy konduktorowi i podziękowanie dla 
konduktora. pi 


Co usłyszymy w radjo ? | 


ŚRODA, 23 stycznia, 

6.45 Pieśń Poranna. — 6.48 Muzyka z 
płyt. — 6.58 Gimnastyka, — 7.07 D. c. 
muzyki (płyty). — 7.15 Dziennik poranny. 
— 7.25 D. c. muzyki (płyty). — 7.35 
Chwilka pań domu, — 7.40 Program. — 
1.50 Koncert reklamowy. — 8.00 Transm, 
ciągnienia Loterji. — 11.57 Sygnał czasu. 
— 12.00 Hejnał. — 12.03 Wiad, meteor. — 
12.05 Przegląd Prasy. — 12.10 Koncert 
zespołu Niny Mańskiej. — 13.00 Dziennik 
południowy. — 18.05 Melodje z filmów 
dźwiękowych (płyty). — 15.30 Wiadomo- 
ści o eksporcie. — 15.35 Przegląd giełdo- 
wy. — 15.45 Fragment teatralny. — 16.00 
Koncert orkiestry dętej. — 16.30 Muzyka 
polska (płyty). — 16.45 „Listy od dzieci“ 
(starszych). — 17.00 Gabriel Faurć: So- 
nata na skrzypce i fortepian — wyk. J. 
Kaminski i I. Rozenbaum. — 17.25 „Ciche 
bohaterki* — wygł. prof. H.. Mościcki. — 
17.35 Koncert Chóru Eryana. — 417.50 Po- 
radnik sportowy. — 18.00 Skrzynka poczt. 
— 18.10 Życie kult. i artyst. stolicy. — 
18.15 Koncert Mandolinistów, — 18.45 „Za 
gadnienia ludnościowe a kryzys* — wygł. 
p. J. Komarnicki.—19.00 Recital śpiew. M. 
Mackiewiczowej.—19.20 Pogadanka akt-— 
19.30 Mały skrzypeń i gitar. (samouk)-— 
19.45 Program na dzień następny. — 19.60 
Wiad. sportowe. — 20.00 Muzyka salono- 
wa (płyty). — 20.45 Dziennik Wieczorny. 
— 20.55 Jak pracujemy w Polsce, — 21.00 
Koncert Chopinowski w wyk. Stanisława 
Szpinalskiego. — 21.80 Odczyt w jęz. 
niem. — 21.40 Pieśni polskie w wyk. Mi- 
chałowskiego — fort. prof. Ludwik Ur- 
stein. — 22,00 Koncert reklamowy, —»22.15 
Muzyka salonowa (płyty). — 22.85 Muzy- 
ka taneczna. — 28.00 Wiad, meteor. dla 
kom. lotn. — 28.05 D. c. muzyki tanecznej. 


A.A.A.A.A.) TAPCZANY "sce 
automatyczne patentowane 3722, zło! swej 


dogodne. 
184 


Wy- 
twórnia: Twarda U. 


odnoszenia zł. 4.70, na 
20, nekrologi do 60 mm. gr. 


20, powyż 


Taksówka w magazynie mód 
Dwie osoby ranne 


Wczoraj o godz, 15-ej, w najwęższej 
części ul, Żabiej, jadąca z nadinierną 
szybkością taksówka, wskutek nagłego 
skręcenia kierownicą, wpadła na chod- 
nik, a następnie w wystawę ma$3zynu 
mód „Józefina, 


W tym czasie przechodziły: Sura Er- 
lichowa (Rymarska 6) * Róża Szenwico- 
wa (Emilji Piater, 25), które zostały przy 
śniecione samochodem do drzwi wej- 
ściowych magazynu mód. Wśród licz- 
duych o tej porze przechodniów roziegł 
się przeraźliwy krzyk. Po chwili prze- 
chodnie rzucili się na ratunek, odciąga- 
jąc auto na jezdnię, ofiary zaś katastro 
ly przenosząc do wspomnianego sklepu. 
Lekarz Pogotowia stwierdził u wspom- 
nianych kobiet ogólne potłuczenie i po- 
ranienie. Po opatrunku, ranne przewie- 
ziono .do szpitala na Czystem. K'erow- 
cę aresztowamo, odebrano mu prawo 
jazdy i zatrzymano w XII komis. 


Wypadek przy pracy 


W fabryce garbarskiej „Braci Pieif- 
fer". robotnik, 38-letni Józef Dobielew- 
ski (Węgierska 22), w czasie pracy do- 
znał potłuczenia prawej stopy, wskutek 
przygniecenia maszynę. Dobielewskiego 
opatrzyło Pogotowie i przewiozło do 
domu. 


APOLLO: „Młody las“, 
"ATLANTIC: „Siostra Marta jest szpie” 
giem“, 

ANTINEA: „Bunt w Szanghaju“ i „Pa- 
rada rezerwistów“, 

AMOR: „Świat należy do ciebie“ i 
„Królowa niewolników”, 
` „AS“: „Flip i Flap“. 

AKRON: „Djablica z Kansas“ i „Pie- 
śniarz Warszawy“, 

CAPITOL: „Czarna perła“. 
E ERDO 


kno CAPITOL 


a 
Początek 3, 5, 7, 9 
Pierwszy polski sensacyjno-erotyczny 
film reż, M, Waszyńskiego 
: 


CZARNA PERŁA 
woua RERIIBODO 


w poz. rol. Zelichowska, Brodnie- 
wicz, Znicz i Frenkiel 


|= any | 
CASINO: „Córka gen. Pankratowa”, 
COLOSSEUM: „Przeor Kordecki*, 
MAŁE COLOSSEUM; Chicago. 


CORSO: „Spełnione marzenie“ i re- 


wja. 
CZARY: „Karioka“, 
EUROPA: „Pan bez mieszkania”, 
FAMA: „Wróg we krwi" i „Czy Lu- 
cyna te dziewczyna”. 
FILRARMONJA: „Śluby ułańskie”, 
FORUM: „Miłość Tarzana“. 
GLORJA; „Biały ptak“. 
HELIOS: „Makser i dama“, 
ITALIA; „Bolero“ i rewja. 
KOMETA: „Tajemnica małej 
ley“ i rewja. 
LOS: „Noc strachu” 
row*, 
LUX: „Pieśniarz Warszawy“ i „12 
krzeseł", 
MAJESTIC: wWesoły tydzień”. 


WESOŁY TYDZIEN 
FLIP i 
FLAP 


Shir- 


i „Hrabia Za- 


m ajestic 
pocz. o 5, 7, 9. 


MASKA: „Przygoda na Lido“ i „No- 
woczesny Robinson“, 

MEWA: „Kobieta bestja* i „Świat 
bez mężczyzn” ` ` 

NOWA TOMBOLA: „Kobieta Orchi 
dea“ i „Śmierć odpoczywa”. 
| OKO PRASKIE: „Jej wysokość 


cału- 
je" i „Roładus Scherlock*, ; l 


s 


NR. 26 Wam 


Życie Warszawy 


EVE 
O LILA 


„higjeny 


„Codzień jeden...“ 


Staraniem dyrekcji tramwajów miej- 
skich opracowano dwa filmy propagan- 
dowe. Pierwszy z nich, ilustruje groźne 
następstwa czepiania się tramwajów.— 
Codzień jeden wypadek, codzień jedna 
ofiara własnej nieostrożności, codzień 
jedna matka opłakuje śmierć lub kalec= 
two dziecka. 

Film dobrze opracowany, reżysersko 
wykonany stanamnie, niewątpliwie . do- 
datnio będzie odbijać od normalnych pol 
skich dodatków. Powinien być jaknaj- 
częściej wyświetlany na krańcach mia- 
sta, bo tylko wtedy może przynieść po- 
żytek. 

Drugi film, obrazujący ciężką pracę 
konduktora, winien być nauką dla pub- 
liczności, czyniącej. wszystko, by wypna 
wadzić z równowagi grzecznych z regu- 
ły i opanowanych pracowników tramwa 
jowych. 

Filmowa strona działalności dyrekcji 


tramwajów: udała sią. 


MORE PROPCEON PON a ORA 
Co wyświetlają kina? 


NIL: „Toboggan“ i rewja. 

PALACE: „Ja mam temperament" 
oraz „Parada śmiechu”. 

MIEJSKI: „Ludzie w bieli", 


KINOTEATR MIEJSKI 


Początek o godz, 6,—8,—10. 
Niedziele i święta: 4. 6. 8 i 10 


Nowy temat, nieszablonowy 
scenarjusz, koncertowa gra 


GLARK GABLE'A MYRNA LOY 


stwarzają niecodzienny tilm 
„LUDZIE w BIELI“ 


od 45 gr. do 90 gr. 
PAN: „Moskiewskie noce“, z 
Nowy - Świat 40 


P AN Pocz. 5,7 9 


W niedz. i św. 12, 1.30, 3, 5, 7, 9 
Gigantyczny film z życia w carskiej Rosji 


MOSKIEWSKIE 
NOCE 


wg. PIERRE BENOIT Reż A. GRONOWSK . 


W rol, gŁ ANNA BELLA 
HARRY BAUR 


PETIT TRIANON: „Jej wysokość ca- 
łuje” i „Karjera Anny Carver”, 
PROMIEŃ; „Csibi“ z Fr. Gaal 
PRAGA: „Carioca“ i rewja, 
RIALTO: „Imitacja życia”, 
RAJ: „Król cyganów“ i „Cudowna rā- 
kieta“, j 
RIVIERA: „Co mój mąż robí w nocy?“ 
ROXY: „Cień szczęścia", 
STYLOWY: „Piotruś“ z Fr, Gaal, 
SŁOŃCE:: „Dwa oblicza” i „Ułani”, 
SOKÓŁ: „Miłość Tarzana“ i „Naoko- 
ło świata”, 
ŚWIATOWID: „Świat się śmieje“ 
(komedja sowiecka). 


Ceny miejsc: 


PAESE o o NEOEEERZE JĄ 


„ŚWIATOWID” 
p. 313,5,7,9 


DOZWOLONY? ` 


Rob. 


TOMBOLA: „Kochałam go" i „Świat 
słucha”. 

TON: „Melodje cygańskie". 

UCIECHA: „Księżniczka przez 30-c1 


dni“, 
UNJA: „Miłość tancerki“, 


wincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Ża zmianę adresu 50 gr. 
ge Harago gr. 30, kw gg yala 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie 
ej Układ ogłoszeń w tekście 5-cio czpaltowy, układ cwyczajnych (0-cio ezpaltowy 
mie odpowiada. 
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Odbito w Drukarai Spółki Nakladowo Wydawniczej „Robotaik*, Warecka 7. - 
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